
Premier brytyjski odżegnuje się od mowy Churchilla
„Sojusz wojskowy z U. S. A. nie wchodzi w rachubę“

LONDYN, 1L3 (PAP). — W od
powiedzi na interpelację posłów, 
premier Attlee podkreślił, że Chur
chill przemawiał we własnym imię 
niu. Rząd brytyjski nie znał treści 
przemówienia Churchilla przed jej 
wygłoszeniem. Do ambasadora bry 
tyjskiego w Waszyngtonie nikt się 
nie zwrócił z zapytaniem czy apro
buje to przemówienie.

Na pytanie posła Warbeya, który o- 
kreślił mowę Churchilla jako szkodli 
wą, — premier Attłee odrzekł, że 
rząd nie wyrazi swej opinii o mo
wie, wygłoszonej przez osobę pry
watną w innym kraju. Polityka za 
¡graniczna rządu brytyjskiego zo
stała bowiem jasno przedstawiona 
w Izlbie przez ministra Bevina.

Na pytanie posła Edelmana (La-

Przed otwarciem I sesji
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA, 11.3 (PAP). Uroczyste o- 
fcwarcfe pierwszej sesji Rady Najwyż
szej pisiEfR. wyznaczone zostało na wto
rek 12 maroa. O godz * 5 po południu 
otwarta zostanie sesja Rady Związków 
w sali posiedzeń Rady Najwyższej |na 
Krem lu. Sesja drugiej Izby Parlamentu 
Radzieckiego Rady Narodowości rozpo
cznie się w  te j samej sali o godz. 8 wie
czorem. , , v u  .
i W związku ze zjazdem delegatów do 

Rady Najwyższej panuje w  Moskwie na
stró j w ybitnie ożywiony. Dworce kolejo
we udekorowane są' hasłami pow italny
m i. Transparenty powitalne w idnieją na 
największych hotelach Moskwy. Grupy 
delegatów w strojach narodowych zwie
dzają moskiewskie muzea i teatry.

Zwracają uwagę delegaci Uzbekistanu 
w  barwnych wschodnich szatach. Dele
gaci republik kaufcazkich ubrani są w  
piękne stroje górali. W salach teatra l
nych i koncertowych publiczność zgoto
wała obecnym na przedstawieniach de
legatom do Rady Najwyższej entuzjiasty- 

i czne powitanie. Prasa zamieszcza szereg 
wywiadów z delegatami.

Racja Chleba
zmifejszosia w Belgii

BRUKSELA, 113 (PAP). Przydział 
ohileba w Bełgifi, k tó ry dotychczas był 
najwyższym w Europie, zosta je  w 
bliższych dniach wydatnie zmniejszony.

Skazanie przywódcy •
taszystiw węgiersk eh

MOSKWA, 11.3 (PAP). Agencja Tass 
donosii z Budapesztu, iż  sąd ludowy sika- 
zał przywódcę< węgierskiej pa;rtih na.ro- 
dowo - socjalistycznej Ruszkała, który 
dosłużył sie rangi generała w nietii:ec- 
k c lr ' formacjach ’ SS, na karę sml.erc 

• .przez rozstrzelanie, ^

O d te ły  hoEenderskle
w cip  lądują w Indonezji

BATAW1A, 11-3 (SAP). D r , Sutan 
S jaihrr, m inister sipraw g ra n iczn ych  
rządu republikańskiego .Indonezji, wniósł 
na ręce dowódcy wojsk sprzymierzonych 
gen. Stoprorda protest przeciw lądowaniu 
wotsk holenderskich. .

„Muszę raz jeszcze z całym nae skem 
podkreślić, że mól rząd — Pisze Srah- 
r ir — uważa inwazje wojska holender 
sk ego w Indonezji .za naruszenie suwe
renności republiki indonezyjskiej .

bour Party), czy rząd b ry ty jsk i za 
mierzą zaproponować rządowi Sta
nów Zjednoczonych sojusz wojsko
wy, podsekretarz stanu Mc N eil o- 
świadczył: „Sprawa sojuszu w oj

skowego ze Stanami Zjednoczony
m i nie wchodzi w  rachubę. Celem 
rządu brytyjskiego jest utworzenie 
z ONZ efektywnego instrumentu 
dla utrzymania pokoju“ .

Nieudana próba rozbicia 
Zjazdu Związku Samopomocy Chłopskiej
W związku ze wczorajszym incydentem, z usiłowaniem rozbicia Zja

zdu przez kierownictwo PSL, ob. Burdzy złożył w trakcie swego prze
mówienia następujące oświadczenie: „ c r„

— Pan Mikołajczyk opuścił salę obrad, usiłując rozbię Zjaztl zbbn. 
i wykazując jeszcze raz jak mało leży mu na sercu sprawa jedności wsi. 
Wraz z p. Mikołajczykiem salę opuściła tylko nieznaczna część delega
tów. Przywódcy PSL przez swój nierozważny krok okazali się nieobecni 
na Zjeżdżać, na którym decydują się najżywotniejsze sprawy wsL Nie 

| jest to pierwszy wypadek w historii polityki p. Mikołajczyka. y on 
nieobecny gdy Naród Polski wydał bój najeźdźcy niemieckiemu, gdy 
przeprowadzaliśmy wielką reformę rolną i gdy tworzyliśmy zrę j 
Związku Samopomocy Chłopskiej.

Próba rozbicia Zjazdu spaliła na panewce. Na sali pozostali wszyscy! 
ludowcy, którym droga jest sprawa jedności wsi. W Z ^ z im  Samopo- 
mocy Chłopskiej jest miejsce dla wszystkich chłopów z PSL. Wzywam, 
ich jeszcze raz, aby nie poszli za głosami ludzi dnia wczorajszego. Wie
rzę, że wszystkie uczciwe, chłopskie elementy w ruchu ludowym i w sze
regach PSL stać będą jak dotychczas wraz z ludowcami * 
nych partyj w jednym szeregu w pracy dla dobra wsi polskiej. (Burali-
we oklaski).

Sprawa demobilizacji armii Andersa
Żołnierzy czeka jeszcze przewiezienie do Palestyny

Odpowiedź Stanów Zjedn.
na notę francuską %

WASZYNGTON» 113 (PAP). Departa
ment Stawu odpowiedział odmowni© na 
notę francuską, proponującą przekazana© 
sprawy rządtti gen. Franco w H i szpanu 
Radzie Bezpieczeństwa.

głowy rząd belgijski
BRUKSELA, 113 (PAP). B. m inister 

spraw zagranicznych Spaak podał do 
wiadomości. iż utworzył nowy gabinet 
socjalistyczny,, w którym  obejmuje star 
nowisko premiera i  m inistra spraw za
granicznych. B. premier van Adker ob
ją ł tekę m inistra gospodarki narodowej. 
W nowym rządzie socjaliści będą m ie li 
co najmniej 9 miejsc.

Strajk generalny w Trieście
LONDYN, 113 (PAP). Agencja Reutera 

donosi z Rzymu, iż  według oficjalnego, 
raportu kom isji sojuszniczej w Trieście 
został proklamowany strajk generalny. 
Podczas mocy doszło do starcia miiiędzy 
tłumami i  policją na przedmieściach 
Triestu. 2 osoby zostały za;Ma- a 18 — 
rannych.

Demonstracje
w Budapeszcie

LONDYN, 11.3 (PAP). — Przed
stawiciel Forergn Office, zapytany 
przez korespondenta PAP na kon
ferencji prasowej w sprawie wiado 
mości o przyj eździe do Londynu 
gen. Andersa na wezwanie władz 
brytyjskich, odpowiedział, że nic 
mu nie wiadomo, jako by rząd bry- 
tyjiski m iał wzywać gen. Andersa.

Zapytany dalej przez korespon
denta PAP o sprawę odezwy Rzą
du Polskiego do żołnierzy polskich

w W ielkiej B rytanii, odpowiedział, 
że będzie ona ogłoszona prawdopo
dobnie równocześnie z apelem ra
diowym, ja k i wygłosić ma Bevin 
osobiście. Rozważa się możliwość 
przeniesienia wojsk Andersa przed 
demobilizacją do Palestyny do cza 
su szczegółowego opracowania pla
nu demobilizacji i  do zakończenia 
pertraktacji z dominiami b ryty jsk i 
m i na temat osiedlenia tych żołnie 
rzy, którzy nie chcą wracać do 
k ra ju .' (w) ____

MOSKWA, 11.3 (PAP). Agencja Tasa 
donosi z Budapesztu, że w  dniu 9 to m. od 
były się demonstracje, protestujące prze
ciwko zakusom reakcjo W manifestacjach 
wz'ęło udział przeszło 300,000 osób.

Zboże radzieckie
dla Francji

PARYŻ, 11.3 (Otosł. w ł.)- Jak donosi ra
dio paryskie, Zw ązek Radziecki przezna
czył dla Francji 5 m ilionów  kw in ta li zbo 
ża, a ińancw icie: 4 m iliony kw -nta l1 żyta 
i  i  m ilion kw in ta li jęczmienia. Zboże to 
jest już dostarczone do portów 1 czeka na 
przysłane statków francuskich, które by 
je przewiozły do F ra n c ji

Sprawozdanie dowódcy
wojsk chińskich

LONDYN. 113 (PAP). Agencja Reute
ra donosii. że generał Ho Człng Czin, 
głównodowodzący, armią chińską, skła
dając sprawozdanie na .posiedzeniu cen
tralnego komitetu wykonawczego Kuo- 
mintangu, oświadczył,, że na froncie cheń- 
słcim skapitulowało i  z-ostało rozbrojo
nych 1-283^00 Japończyków. Chińska 
zdobycz wojenna wynosi 1.400 statków! 
15 tysięcy pojazdów mechanicznych, 
przeszło 300 czołgów i samochodów pan
cernych Oraz 10 tysięcy dział._________

Za odroczeniem wyborów w Grecji
Oświadczenie siedemdziesięciu posłów angielskich

f< _ , « • r  n4 i n © i* l  i '  i _ _•
LONDYN, 11.3 (PAP). — Sie

demdziesięciu posłów parlamentu 
brytyjskiego podpisało oświadcze
nie w sprawie Grecji, wydane 
przez Unię Kontroli Demokratycz
nej.

wyznaczenie wyborów na dzień 31 
marca jest przedwczesne .a to ze 
względu, iż sporządzenie prawidło
wych lis t wyborczych do tego ter 
minu jest niemożliwe. W dalszym

O św iadczenie to  s tw ie rdza , że ¡ciągu ośw iadczenie  s tw ie rdza , iz

g ń i s t f ń  podało się do dymisji
■ . ■ ■ . ■________ ___

a premier g sek issla e, że jest rewzreszsny
LONDYN 11.3' (Obsł. w ł.). Po dy zraża go to i że zapełni wszystkie 

m isji 6 m inistrów greckich podało luk , powstałe w rządzie,, nie m a, 
sie" dalszych 3 m inistrów do dym '.-jednak zamiaru ustępować i zmie- kmrzy *
Sji. Premier Sofulis ogłosił, że mejm^ć decyzji w sprawie wyborow.il ą członkami Partu Pracy,

ząd Sofulisa, który do niedawna 
był wykładnikiem  greckiego cen
trum  politycznego obecnie reprezen 
tuje opinię greckiej prawicy. Tekę 
m inistra spraw zagranicznych po 
Sofianopolisie objął obecnie Ren- 
tis ,po lityk bardzo prawicowej o- 
rientacji. W łonie własnej partii 
Sofulisa duża część członków o- 
twarcie wyraża opinię o konieczno 
ści połączenia się z monarchista
m i przeciwko demokracji greckiej, 
zjednoczonej w czasie walk z Niem 
ca mi.

Wszyscy posłowie parlamentu 
podpisali to oświadczę-^
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„Prawda“  o amerykańskim przemówieniu Churchilla
* Ambitne piany, które nie mają szans realizacji

MOSKWA, 11.3 (PAP) „Prawda“  z 
dnia 11 marca zamieściła a rtyku ł wstę
pny, poświęcony przemówieniu ChirchiL. 
Ia. W artykule tym  czytamy:

Przy czytaniu przemówienia Churchil
la, wyłania się ze wspomnień Churchill 
z okresu po pierwszej wojnie światowej 
C hurch ill również wtedy nie po tra fił 
dotrzymać kroku postępowi historycz
nemu, czynił żałosne w ysiłk i powstrzy
mania lub opóźnienia biegu wypadków. 
B ył o|n wówczas inicjatorem  kampanii 
antyradzieckiej i  głównym organizato
rem zbrojnej interw encji przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu. Naród b ry ty j
sk i zapłacił wysoką cenę za tę gorę reak
c ji b ryty jsk ie j.

Odtąd m inęło wiele czasu 1 w iele upły 
pęto wody. C hurchill jednakże pozostał 
w iem y sam sobie. Widocznie nie zapom
n ia ł niczego 1 niczego się nie nauczył,

W czasie wojny, kiedy śmiertelne nie
bezpieczeństwo zagrażało W ielkiej B ry
ta n ii i  Europie, C hurchill w  siwych prze 
mówieniach niejednokrotnie podkreślał 
w ybitną rolę Związku Radzieckiego. 
Tw ierdził on wtedy, że jest przyjacie
lem narodu radzieckiego 1 przysięgał 
wierność tak przyjaźni anglo-nadzieckiej 
ja k  i  w  ogóle ko a lic ji an glo-amerykań- 
sko-radzieckiej. Ale niebezpieczeństwo
minęło. Śmiertelne niebezpieczeństwo 
Niemiec hitlerowskich, które w isiało nad 
Europą 1 W ielką Brytanią, m inęło na 
zawsze 1 C hurchill może dać upust 
swym prawdziwym  uczuciom, .które sta
rannie ukryw ał w  ciągu la t wojennych, 
ta jąc swe wrogie wobec narodu radziec
kiego plany, C hurchill posiada dość do
świadczenia, by wiedzieć, jak  ukryć te 
zamiary 1 plany pod maską góinolot- 
nych frazesów, o demokracji, pokoju 1 
braterskiej współpracy pomiędzy naro
dami.

Wystarczy Jednak przeczytać jego prze 
mówienie, aby zdać sobie sprawę z fa ł
szu i  obłudy, jakie  k ry ją  się za tym i 
słowami, padającymi z ust ChirchUIa 
Słowa jego przepełnione są jadem nie
nawiści. do prawdziwej demokracji, kie
dy mówi o „dążeniach ekspansywnych 
Zw iązku' Radzieckiego", o „żelaznej ku r 
tyn ie ”  która opuściła się nad kontynen
tem, o „cieniu, k tó ry  od wschodu zasło
n ił pola tak niedawno oświetlone blas
kiem  zwycięstwa sojuszników” .

■ C hurchill pro jektuje zawarcie wojsko
wego sojuszu anglo -  amerykańskiego, 
stwierdzając otwarcie, że sojusz ten mu 
pi być Skierowany przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu, przeciwko mocarstwu, 
które na swych barkach nosiło ciężar 
w alk 1 odegrało rolę decydującą w  po
waleniu Niemiec hitlerowskich...

Do "czego zmierza pro jekt Churchilla? 
Do utworzenia sojuszu wojskowego an
glo -  amerykańskiego, k tó ry  by zapew
n ił panowanie W ielkiej B rytan ii 1 Sta
nów Zjednoczonych na całym świecłe, 
do likw idacji koa lic ji trzech mocarstw 
wraz z Organizacją Narodów Zjednoczo
nych, do uczynienia z po lityk i gwałtu — 
czynnika dominującego w  dziejach świa
ta... Jedyna rzecz, któ re j brak. do pełne
go obrazu, to form ułka „cordon sanital- 
re‘‘ przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Nie ulega wątpliwości, że C hurchill 
sięga głęboko, ale czy starczy mu sił? 
Plany te są ambitne, ale nie stoją w  ża
dnej proporcji z możliwościami i warun
kami realnym i. C hurchill sam zdaje so
bie sprawę, że brak mu środków do wy
konania planów, poczętych w jego potę
żnej wyobraźni. Ekspremier b ry ty jsk i 
z całej s jły  chwyta wująszka Sama za 
poły w  nadziei, że sojusz anglo -  ame
rykański pozwoli Im perium  B rytyjskie
mu — przynajm niej w  roi* słabszego 
partnera — kontynuować politykę eks
pansji im perialistycznej. Przemówienie 
C hurchilla zostało jednak przyjęte z re 
zerwą zarówno w  Stanach Zjednoczo
nych ja k  i  w  W ielkiej B rytanii.

Z nieukrywaną tropią mówi on o War 
szawie, Pradze, Belgradzie, Bukareszcie, 
Budapeszcie. Sofii, które ku przerażeniu 
Churchilla znajdują się „w  .sferze w pły
wów Związku Radzieckiego” Napada on 
na rząd polski zarzucając mu, że .zbyt 
głębokim Winem w bił się w terytorium  
niemięckie, co może przynieść rezultaty 
szkodliwe” . Zieje on wściekłością do 
„wszystkich państw wschodnio - europej 
skich“ ...

Jedyną pociechą Churchilla są Ateny 
Wzorem1 „Europy wyzwolonej”  jest — 
zdaniem Churchilla — Grecja, gdzie pod 
skrzydłam i opiekuńczymi wojsk b ry ty j
skich reakcja faszystowska i monarchi

sty ezna kantymiuuje swe dzieło, gdzie 
partia „Chi-pogrobowców hitleryzm u — 
bezkarnie morduje patriotów  greckich... 
W chw ili obecnej po drugiej wojnie 
światowej,, tak ja k  po pierwszej, Chur
ch ill czuje się w  ro li wybawcy Europy 
od komunizmu, k tó ry  rzekomo grozi zale
wem," o ile  nie całego świata, to przy
najmniej całej Europy...

Plany C hurchilla — to stare pleśni na 
nową melodię. Jego nowe pomysły są 
skazane tak samo ńa niepowodzenie, jak 
jego dawne plany, tak nieubłaganie

przekreślone przez historię. C hurchill 
uparcie chce cofjnąć świat wstecz, pod
czas gdy życie idzie naprzód. C hurchill 
całkowicie przecenia s iły  reakcji i  nie 
docenia potęgi i wpływów s ił demokra
tycznych. C hurchill zapomina, że w cza
sie w ojny narody m iłujące pokój naby
ły  w iele doświadczenia politycznego I do 
skonale um ieją odróżnić prawdziwych 
obrońców pokoju od imperialistów, któ 
rzy pod fałszywym hasłem obrony po
ko ju  przygotowują plany nowej wojny 
imperialistycznej” .

Cały naród odbuduje Stolicą
Posiedzenie Komitetu Propagandy R. 0. S.
Wczoraj odbyło się w Belwederze po

siedzenie Komitetu Propagandy Naczelnej 
Rady Odbudowy Stolicy.

Zebraniu przewodniczył Prezydent 
Krajowej Rady Narodowej, oh. Bolesław 
B ie ru t Po zagajeniu posiedzenia- przez 
Prezydenta Bieruta, sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności Komitetu Pro
pagandy złożył przewodniczący tego 
Komitetu ob. W ikto r Grodzicki. Głów
nym zadaniem Naczelnego Komitetu Od
budowy Stolicy jest wciągniecie całego 
narodu, całej Polonii zagranicznej w o r
bitę zainteresowań siprawansi odbudowy 
W arszawy..

Postanowiono powołać komitety wojer 
wódzkie, powiatowe, m iejskie 1 inne, któ
rych zadaniem będzie zlbieranlie fundu
szów d świadczeń w naturze na .rzecz 
Warszawy. Odbudowa sto licy musi być 
zrealizowana nie! tylko przez Skarb 
Państwa ale i każdy obywatel musi się

przyczynić do .odbudowy stolicy. W naj
bliższym czasie powołane zostanie To
warzystwo P rzyjació ł Warszawy. Człon
kiem tego Towarzystwa będą mogli zo
stać wszyscy Polacy, rozsiana, po całym 
świecie.

Prezydium Komitetu Propagandowego 
Naczelnej Rady Odbudowy Stolicy sta
nowią : oto, Stefan Matuszewski — m i
nister inform acji i  propagandy, prof. 
Józef Wasoiwsfci —  prezes Związku 
Dziennikarzy R P „ ob- Żakowski — w i
ceminister Odbudowy Kraju, W ikto r Gror 
dzidci — wiceprzewodniczący .Rady Na
rodowej m. st. Warszawy. W ilhelm B il- 
lig  — naczelny dyrektor Polskiego Ra
dia, ob. Banach — naczelny redaktor 
„Gazety Ludowej” i  W ładysław Broniew
ski — poeta. Na przewodniczącego Ko
m itetu Propagandy został ponownie obra
ny oto. W ikto r Grodzicki-

„Każdy z nas da z siebie wszystko”
Meldunek żołnierzy polskich, którzy wrócili ze Szwecji

Na statku, dam le Mont przybył 
do Gdańska transport żołnierzy poi 
skich ze Szwecji w ilości 1.500 osób, 
w tym  10 oficerów. Raport odebrał 
przedstawiciel naczelnego dowódz
twa W. P. p łk Narbut.

Po odczytaniu rozkazu marszał
ka Roli-Żymierskiego do powraca
jących z Anglii wojsk, dowódca 
transportu kpt. Kordecki m. in. 
meldował:

„Polityków  tu  nie przywiozłem, 
polityków zostawiliśmy tam, a w io 
zę uczciwych, lojalnych obywateli 
.wolnej, demokratycznej Polski. Pro 
simy Cię, obywatelu pułkowniku, 
abyś to ostatnie zdanie zameldował 
obywatelowi Marszałkowi i  aapew 
nił, że każdy z nas da z siebie wszy 
Stko, aby jak  najbardziej przysłu
żyć się dla dobra i  chwaty Rzeczy
pospolitej“ .

B. szef protokółu rządu Raczkiewicza
schwytany jako przemytnik na granicy polskiej

Dnia 3 marca b. r. zatrzymany który, posługując się paszportem 
Został przez wojsko Ochrony Po- dyplomatycznym, usiłował przemy 
graniczą Aleksander Mniszek, były \ ić  z Polski 3 kg złota w  walucie, 
E ref protokółu M inisterstwa Spraw sztabkach i wyrobach oraz 100 par 
Zagranicznych rządu londyńskiego, i ończoch i  inne przedmioty.

Wódz nienormalny-generałowie pod nadzorem
Zeznania Milcha na procesie w Norymberdze

NORYMBERGA, 11.3 (SAP). Jeden z
eksmarszałków H itlera, Erhard M ilch, 
b. podsekretarz Hermana Goeriniga w  
m inisterstw ie lotnictwa, zeznaje przed 
Trybunatem, że po kampanii niemiec
k ie j we F rancji 1940 r. H itle r bardzo się 
zm ienił i  jego dachowanie się uważane 
było za nienormalne.

M ilch, zeznając jako drugi z rzędu 
świadek obrotny Goeringa, cytuje zdanie 
lekarza, k tó ry  badał H itlera,' i  m iał się 
wyrazić, że ..ainormalność nie jest wy
kluczona” .

Sędzia Jackson, szef grupy proku
ratorów amerykańskich, zapytuje, czy 
Goering w dalszym ciągu przyjm ował 
rozkazy od człowieka, który nie był nor 
maliny? M ilch: — To nie była nienor
malność widoczna na pierwszy rzut oka.

Dalej M ilch zeznaje, że wszyscy wyż
si funkcjonariusze i członkowie p a rtii w 
Niemczech pozostali pod bezustannym 
nadzorem tajnych agentów Wmmlerow- 
skiej po lic ji. '"Poczynając od Goeringa, 
każdy z nas wiedział, że jesteśmy stale 
pod obserwacją i że mamy swoją pozy- 

to jne j p o lic ji, ^

M ilch zez|naje, że parokrotnie próbo
w ał podać się do dym isji, ale mu zako
munikowano, że będzie mu „z góry”  po
wiedziane, kiedy ma się wycofać. .Po tym  
fakcie m ia ł rozmowę z Goeringiem i 
wspomniał o możliwości samobójstwa, ja  
ko jedynym w yjściu z sytuacji.

Sędzia Jackson zapytuje: — Przypusz
czam, że Goering tnie oponował?

— M ilch: — Nie chciał, żebym się ćlo 
tego posunął. (Goering się śmieje).

M ilch zeznaje, że w  1939 r. s iły  lo tn i
cze I I I  Rzeszy nie były gotowe do w oj
ny i że metoda współpracy lotnictw a z 
innym i działami s ił zbrojnych nie była 
uzgodniona.

M ilch informował H itlera 1 Goeringa, 
że R;bbentropp był niepopularny w Wiel 
k le j B rytanii i radził zastąpienie go kim  
innym, ponieważ H itle r w yraził zamiar 
„pójścia z W- Brytanią" w  polityce. (W 
tym miejscu Ribbentropp spojrzał bystro 
ze swej ławy oskarżonych na M ilcha i 
na Goeringa).

Sędzia Lawrence dwukrotnie prote
stował przeciwko stracie czasu, pośwlę- 
ootnegjo badaniu M ilch*

P & ilT W C Z IU A
PRZYJĘCIE W MSZ

M inister Spraw Zagranicznych, W^mcen 
ty  Rzymowski, przyją ł w  dn-u wczoraj
szym w  obecności w icedyrektora Depar
tamentu Politycznego M.S.Z-, dra Tadeu
sza Zebrowsk;ego — arpbasadora W: elki ej 
B rytanii, p. Cavend!sh-Bent: nck.
ZW. ZAWODOWY DZIENNIKARZY R.P, 

W KCZZ
. Na ostatnim  zebraniu Kom isji Central
nej Związków Zawodowych dn!a 9 mar
ca b.r. zatwierdzono akces Zw'ązku Za
wodowego dziennikarzy R-P. do KCZZ.

Delegacja K. 0. Z. Z.
ledzie na Kongres do Paryża

Prezydium KCZZ przyjęło, zaproszenie 
Francuskiej Generalnej Konfederacji P rą
cy na Kongres, k tó ry odbędzie się 
6—8 .kwietnia 1946 r. ,w Paryżu. Jedno
cześnie pojedzie do Paryża, na odbywa
jące się w tymże czasie międzynarodo
we zawody p iłk i nożnej Sportowych 
Klubów Związkowych, reprezentacja p ił
karska Polskich Związków Zawodowych.

Przesiedlenie 240 tys.osób
LODŹ, 11.3 (PAP). Według pianiu cen

tralnego komitetu przesiedleńczego wo
jewództwo łódzkie m iało przesiedlić do 
województw zachodnich 240.000 osób.

Jak wyniiika z danych powiatowych re
feratów przesiedleńczych pian ten wy
konamy został w 80 proc. Ogółem prze
siedliło się 214.762 osoby, w tym  106240 
rolników, 7.500 robotników, 7.389 pra
cowników umysłowych, 15.340 rzemieśl
ników oraz 78.243 innych. Największą 
ilość przesiedlonych wykazują powiaty 
W ieluń — 39.062 osoby, Sieradz —< 
23.070 osób i  Koński© .— 20,658 osób. 
Przesiedleńcy osiedlili się w wojewódz
twach — pomorskim — 51, proc., dolno
śląskim—22 proc„ gdańskim—30 proc., 
oraz w śląsko -  dąbrowskim 8 proc.

Zjazd
Zw. Prac. Przemysłu Odzieżowego

Na dzień 6 1 7  fcw1etnia b j.  Kom isja
Centralna Związków Zawodowydh w  po
rozumień1 u z Kom isją Organizacyjną Zje 
zdu Związku Zawodowego Rob. i  Prac. 
Prz.em. Odzieżowego zwołuje do Łodzi 
pierwszy ogólnokrajowy zjazd tego 
Związku.

Kom isja Centralna Związków Zawodo
wych rozesłała do okręgowych komisy) 
i  oddziałów Związku. Instrukcje, tycząca 
wyboru delegatów i  organizacji Zjazdu- 

Na zjaździe będą omawiane warunk1 
pracy pracowników odzieżowych, przyję- 
de  statutu Zjazdu oraz odibędią się wy
bory do Zarządu Głównego.

Nowa zbrodnia hitlerowska
w pow. niemodlińskim

(D) W lasach pow 'atu niemodlińskiego 
między wioską f Baruszowioe a Szydło
wem, grupa bandytów niemieckich, skła
dająca się z 3 uzbrojonych mężczyzn 4 3 
członków „H itlerjugend“  napadła na ob. 
Żuka — gajowego i  jego pomocnika, któ
rzy dokonywali obchodu lasów. Po roz
brojeniu gajowego dokonali na nim  be
stialskiego mordu, natom'ast pomocniko
w i gajowego, mimo silnego obstrzału ze 
strony hitlerowców, udało się zbiec.

Polonia Jugosłowiańska
czeka na powrót do kraju

po Polski przybyła delegacja polskiej 
m is ji repatriacyjnej w Jugosławii. De
legacja w składzie oto. ob. Runedkiego 
Ignacego, Draga Jana i  Rozusa Adama 
współpracować będzie z PUR-em przy 
przyjmowaniu transportów Polaków z 
Jugosławii i  osiedlaniu idh. Według opi
n ii członków, delegacji wszyscy Polacy 
w Jugosławii od kilku  miesięcy przy
gotowani są do wyjazdu, na który cze
kają z niecierpliwością.

Repatriacja rozpocznie się w najbliż
szym czasie w zależności od dostarcze
nia przez władze jugosłowiańskie środ
ków lokomocji. Przybędzie ok. 30.000 
osób, pod kierunkiem władz samorzndo- 
wych. które wyłoniła Polonia Jugosło
wiańska. Repatrianci przywiozą ze sobą 
zgodnie z polsko-jugosłowiańską umową 
repatriacyjną cały inwentarz ruchomy 
oraz po dwie krowy i. diwa kpinie, lub 
odpowiedniią dość świń i  inwentarza 

v, J drobnego

1
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Troski
studenckie
Z kół akademickich otrzymaliśmy po

niższy a rtyku ł:
Jeżeli spojrzymy ¡na m-n'ony rok 1945 

i  uprzytomn my sobie, jakim  wysiłkiem  
ze strony Państwa było powołanie do ży
cia uniwersytetów i  im mych wyższych 
uczelni w  pierwszych — dosłownie — ty 
godni ach po oswobodzeniu zniszczonego i 
zdewastowanego kra ju  — jeżeli uśw1 a- 
diom my sobie, że młodzież otrzymuje od 
Państwa pomoc w postaci wyżyWenia. 
mieszkań, przydzalów  odzi eżowych, ople 
k i lekarskiej — oraz pomoc mater'alną 
w  form ie stypendiów — stw ierdzić mu
simy, że dokonano wiele. Niemniej jed
nak wszystkie te czynniki pomocy stu
dentom są zbyt małe, aby swym zasię
giem ogarnąć całą młodzież, która te j po
mocy patrzebuje.

N je chcę wysuwać daleko idących ,1 
trudnych do zrealizowania pomysłów po
mocy dla studentów, pragnę rzucić tylko 
k ilka  projektów , które częściowo tu  * ów
dzie są już zreał zowane, które zaś mogą 
i  pow nny w całej pełni być wprowadzo
ne w żyefle.

Do kłopotów, które dają się młodzieży 
studenckiej d o tk liw e  we znaki, należy 
sprawa mieszkaniowa. Szczególnie w 
Warszawie jest to pToblem bardzo pa
lący. Jedynie drobna część młodzieży» 
która mieszkań potrzebuje, znalazła po- 
m eszczenie w domach studenckich. Sek
cje mieszkaniowe „B ratn ich Pomocy“  są 
w dalszym Ciągu oblężone petentami, 
których znaczna część mieszka gdzieś 
przygodnie kątem i uczy s ę w warun
kach, urągających nie ty lko  zasadom h i
gieny pracy umysłowej, ale wręcz na j- 
elementam*cjszej wygodp. Są studenci, 
którzy, przebywając od k ilku  m W  ęcy w 
Warszawie, nie mają stałego miejsca za
mieszkania i tu ła ją  się po m eszkan%ch 
znajomych i krewnych. Dom Studenck 
na PI. Narutowicza zajmowany jest je 
szcze dotąd przez PUS i m mo licznych 
starań, aby zm enić ten stan rzeczy, nic 
nie osiągn>ęto.

Część studentek znalazła pomieszczenie 
r w Domu Akadem1ckim przy ul. Gómośłą 
skiej. Należałoby przyspieszyć wykończe
nie remontu domu i rozwiązać sprawę 
,,nadprogramowych“  lokatorów-

W pewnym ograniczonym zakresie mc 
żna by polepszyć na tym  odcinku sytua
cję, gdyby wśród ,,szczęśliwców“ , zajmu
jących względnie obszerne mieszkania 
(są i tacy w Warszaw ę), znaleźli' się chęt
n i, którzy zaofiarowaliby mieszkań a stu 
dentom w zamian za ewentualne korepe
tycje, czy też pomoc młodzieży szkolnej. 
Akcja taka jest przeprowadzaną w mia
stach akademickich zagrancą. Trudno 
przesądzać je j powodzenie w Warszawie, 
zniszczonej tak, jak  żadne inne z m as i 
europcjsk ch, niewątpliw ie jednak dała by 
pewne w yniki.

Sprawa stypendiów była już dyskuto
wana na łamach prasy. Sieć stypendial
na ogarnia dużą ilość kształcącej ś'ę mło
dzieży. Dotychczas jednak ni/: objęła ona 
wszystkich potrzebujących •— ne  tylko 
wskutek zbyt szczupłej ilości rozporzą- 
dzaJlnych funduszów, ale na skutek braku 
nadrzędnego ośrodka, k tó ry by tym i fun 
duszami dysponował ł  w odpowiedni spo
sób je rozprowadzał. Wspomnieć należy 
o jeszcze jednej form ie pomocy mate
ria lne j dla młodzieży akademick ej. Ma
my tu na m yśli tych — niezbyt zresztą 
licznych — studentów, którzy mogą k il
ka godzin dn‘a pośw ęcić na pracę zarob
kową. Najprostszą form ą pomocy było by 
tu  zatrudnianie tych studentów w urzę
dach, instytucjach, przeds!ęb'orstwach 
czy firm ach, które z daną gałęzią w edzy 
są śc śle powiązane.

Są studenci, którzy w  ten sposób zna
leźli już sobie źródło utrzymania. Są in 
ni, którzy iść tą drogą nie mogą jedynie 
na skutek rygorystycznych przep’sów co 
do godzin pracy, obowiązujących w biu 
rach t urzędach. Młodzież uniwersytec 
ka. pracująca zarobkowo, nie może być 
traktowana pod tym  względem na równi 
z urzędnikami zawodowymi; powinna 
m!eć udostępniony czas dla uczęszczania 
na wykłady, ćwiczenia, seminaria. Przed- 
sięb orstwa,’ względn e instytucje, zatru
dniające studentów, kształcą przecież no
wy ,,narybek“  fachowców, dając im  prak 
tykę zawodową, która uzupełnia ich w ia
domości teoretyczne zdobywane na u- 
czeln • I  dlatego leży w interesie tych 
przeds ębnrstw  i 'nstytucyj, leży w inte
resie Państwa danie studentem pewnych 
u atwień w pracy zarobkowej.

I  jeszcze jedna sprawa. Każda organ1- 
«acja ..B ratniej Pomocy“  posiada swoją

ZAGOSPODAROWANIE ZIEM ZACHODNICH
Wielki wysiłek Rządu i społeczeństwa

Wicepremier i min. Ziem Odzy- 
¡kanych tow. Gomułka - Wiesław 
udzielił wywiadu redaktorom na
czelnym pism „Czytelnika“ , któ
rych poinformował o sytuacji, w 
jakiej obecnie znajdują się Ziemie 
Zachodnie.

W wywiadzie zostały oświetlone 
takie kapitalne zagadnienia jak: — 
oczyszczanie Ziem Odzyskanych z* 
elementu niemieckiego, zaludnia
nie ich przez ludność polską i re
patriantów Polaków z ZSRR, per
spektywy osadnictwa na najbliższą 
przyszłość, stan aprowizacji i  ak
cja siewna na tych ziemiach, oraz 
w jakim  stopniu będą one objęte 
trzyletnim  planem odbudowy i  roz 
budowy przemysłu, jak rozwiązany 
będzie problem Odry i  szereg in 
nych problemów.

Tow. wicepremier W. Gomułka 
oświadczył, że jednym z naczel
nych zadań, jakie postawiło przed 
sobą M inisterstwo Ziem Odzyska
nych jest sprawa wysiedlenia 
Niemców. Sprawa ta została uzgo

dniona z komisją międzyaliancką 
w Berlinie, co pozwoliło na rozpo
częcie przed k ilku  dniami akcji 
przesiedlania. Każdego dnia wyjeż
dża z Polski około 5.000 osób z cze
go 3.000 z Dolnego Śląska a ponad 
1.500 — ze Szczecina. W krótkim  
okresie czasu wysiedlono ponad 
30.000 Niemców. Do strefy okupa
c ji angielskiej będzie przesiedlo
nych około 1.500.000 Niemców. 
Transporty odbywają się kolejami 
i są na punktach granicznych kon 
(rolowane przez komisje alianckie, 
które z całym uznaniem wyrażają 
eię o sprawności prowadzonej ak
cji-

Według ostatniego spisu na Zie
miach Zachodnich przebywa 2 m il. 
890 tys. ludności polskiej w tym  
800 tys. ludności miejscowej. Z te
go 1.800.000 przypada na wieś, re
szta zaś na miasta. Możliwości osa
dnicze w miastach są bardzo duże. 
Zwiększają się one obecnie w zwią 
zku z wysiedlaniem Niemców. 
Wieś zdolna jest przyjąć pół m ilio-

Uchwały Prezydium KG Zw. Zawód.
Zebran e plenarne postanawiane zwołać na 26 b. m.
Dnia 9 marca b. r. odbyło się I 

posiedzenie Prezydium KC ZZ, na 
którym postanowiono zwołać na] 
dzień 26 marca plenarne posiedze
nie KC JZZ, z udziałem przewodni- 
¡czącycn i generalnych sekretarzy 
Zarządów Głównych oraz przewo
dniczących CK Z Z. Na posiedzeniu 
poruszane będą zagadnienia płac 
(cen, stanowisko Związków Zawo

dowych wobec wyborów, sprawo
zdanie delegacji KC ZZ z podróży 
do ZSitR oraz sprawy organizacyj
ne.*

Prezydium KC ZZ przyjęło za
proszenie Francuskiej Generalnej 
¡Konfederacji Pracy na Kongres CGT 
który odbędzie się 6—8 kw ietnia b. r. 
w Paryżu i deleguje reprezenta
cje piłkarską Polskich Związków 
Zawodowych na międzynarodowe 
zawody p iłk i nożnej Sportowych 
Klubów Związkowych.

W celu zadokumentowania sta
nowiska zorganizowanej w  Zw. Za 
wodowych klasy pracującej, wobec 
zniszczenia pomnika A rm ii Czer
wonej przez NSZ, Prezydium KCZZ 
przekazuje na odbudowę pomnika 
Arm ii Czerwonej w Łodzi 10.000 
zł i  10.000 zł na odbudowę zmisz 
czonego przez Niemców pomnika 
Tadeusza Kościuszki.

Prezydium KC ZZ przyjęło rów
nież uchwałę w sprawie pożyczki 
na odbudowę kraju.

.Prezydium KCZZ, doceniając olbrzy 
mde znaczenie Pożyczki Odbudowy K ra ju  
stwierdza, że klasa pracująca Polski od 
zarań a swej ń  ©podległości. ofiarną i  wy
dajną pracą na kopalniach, fabrykach, 
hutach i w biurach budowała i rńmo tru

dnych warunków aprowaacyjnycn i  nis
kich płac, buduje 1 dzisiaj potęgę Rzeczy
pospolitej.“

KCZZ stoi na stanowisku, że pożyczkę 
na Odbudowę K ra ju  w  pierwszym rzę
dzie w inn i pokryć kupcy, rzemieślnicy, 
przemysłowcy oraz c!. którzy żyli i  żyją 
i  cudzej pracy oraz bogaci chłopi.

Jednocześnie pracown cy fizyczni i urny 
myślowi, zarabający powyżej 3 000 zł, 
mogą dobrowoln e deklarować sumy, od
powiadające ich finansowym możl-woś- 
cióm.

KCZZ w  Polsce wezwała wszystkie 
OKZZ i Zarządy Główne do niedopu
szczenia jak egokolw ek nacisku na klasę 
pracującą w postaci przyjmowania zbio
rowych uchwał, określających wysokość 
deklarowanych sum.

Jednocześnie KCZZ wezwała Zw’ązki 
Zawodowe do aktywnego udziału w  prze
prowadzeniu akcji pożyczkowej.

Prezydium KCZZ podjęło też uchwałę 
w sprawie prac Kom. Specjalnej do w al
k i z nadużyciami, stwierdzającą, że pra
ce Kom s ji są dotychczas prowadzone z 
niedostateczną sprężystością ¡.stanowczo
ścią. Spekulanci, szabrownicy i złodz eje 
m en a publicznego nie siedzą dotychczas 
w obozach pracy przymusowej, w :elu no
torycznych przestępców uchyla s ę od od- 
pow ediz alności, a w yroki Sądów Doraź
nych są niewspółmiernie łagodne w sto
sunku do popełń onych przestępstw.

Prezydium KCZZ wezwało Rząd i Ko
misję Specjalną do bardziej wytężonej 
i energicznej pracy w  zwalczaniu prze
stępczości i nadużyć. Jednocześnie Prezy 
dium KCZZ wzywa Związki Zawodowe 
do systematycznej i stałej współpracy z 
delegatami Kom isji Specjalnej, gdyż ty l
ko w  oparc!u o czynnik społeczny może 
być przeprowadzona skuteczna walka z 
przestępczością-

Jednocześnie KCZZ wezwała Rząd do 
w ydańa zarządzeń a, abv ławnicy Sądów 
Doraźnych powoływani byli również spo
śród ludzi, delegowanych przez Zw ązki 
Zawodowe, zgodnie z uchwalą KCZZ z 
wrześńa 1945 r.

stołówkę. Stołówki te są płatne. Nie każ
dy student może otrzymywać stypendium 
obiadowe, czyli zwolnienie od opłat. Czy 
n e było by wskazane zapoczątkowanie na 
terenie Warszawy akcji, którą wszczęto 
w Łodzi i w Krakowie: udzielenie bez
płatnych ob:adów młodzieży studenck'ej 
przez restauracje i jadłodajń e. ..Zakła
dów gastronomicznych“ jest w Warsza
wie wiele — d!a żadnego z nich zadekla
rowanie k lku  ołńadów bezpłatnych n e 
.jest zbyt w ełkim  obciążeniem. A prze
cież dla setek studentów było by to roz
wiązanie kłopotu: skąd i jak zdobyć 
ob^d, jeźeń kieszeń świeci pustkam1!

Uwagi powyższe nie rozw ązują, oczy- 
wiśc e, całości zagadnienia, stawiają jed
nak pewne postulaty, które mogą być na
tychmiast zrealizowane. Podkreślić przy 
tym  należy, że nie chodzi o sporadyczne 
i dorywcze atyy pomocy studentom — 
ale o pomoc stałą, systematyczną, zorga
nizowaną Chodzi o wzbudzeń e w szero
kich kołach społeczeństwa zrozum en a, 
że sprawa kszt-łeen a nowych kadr in te 
ligencji poisk ej to nie sprawa ważna dla 
te j lub innej uc-eln;! czy instytucji — że 
jest to sprawa, która wszystk'ch w nna 
obchodzić * wszystkim leżeć na sercu.

Kazimiera Kosińska

ca ludzi, gdzie będą mogli osiąść 
na 120 tys. gospodarstw. Wielkość 
tych gospodarstw będzie się wahać 
między 7 a 15 ha. Na północy mo
ją być one nawet większe ze wzglę 
du na gorszy gatunek ziemi. Jeśli 
chodzi o repatriację Polaków z 
ZSRR, to w ciągu marca ma przy
być stamtąd około 300 tys. ludzi, 
w tym  około 200 tys. rolników. Dla 
umożliwienia transportu, ZSRR wy 
znaczył 14 tys. 500 wagonów. W 
następnym okresie repatriacja o- 
bejmować będzie 200 tys. ludzi mie 
sięcznie.

Akcja, samorzutnego przesiedla
nia się dała w styczniu .około 130 
tys. ludzi z terenów centralnych. 
W coraz większym stopniu przesie 
dianie to ma charakter zorganizo
wany.

Przesiedlenie tak znacznych mas 
ludności wymaga sprężystej akcji 
aprowizacyjnej. Omawiając to za
gadnienie tow. Gomułka podkreślił, 
że na Zachodzie świadczenia rzeczo 
we zostały ściągnięte w większym 
procencie aniżeli na dawnych zie
miach polskich. Prąca nad popra
wą aprowizacji trw a nieustannie. 
W chleb zostali wszyscy zaopatrze
ni. Na tym  odcinku nastąpiła zna
czna poprawa. Ważny problem, któ 
ry stanie się aktualny w najbliż
szej przyszłości stanowi akcja sie
wna. Akcja ta w znacznym stop
niu uzależniona jest od pomocy 
UNRRA w ziarnie siewnym. W ra
mach umowy handlowej z ZSRR 
Polska otrzymała dla Ziem Zacho
dnich 200 tys. ton zboża z tego 100 
tys. przeznaczonego na zasiew. Nie 
pokrywa to jednak naszego defi
cytu.

Obok zagospodarowania wsi przy 
wiązuje się olbrzymią wagę do od
budowy przemysłu Ziem Odzyska
nych w ramach planu trzyletniego. 
Na cele inwestycyjne zakładów 
przemysłowych przeznaczono w 
pierwszym kwartale 600 m il. zł.

W dalszym ciągu swojego wywia 
du wicepremier Gomułka m ówił o 
projekcie stworzenia przedsiębior
stwa, które zorganizuje spław rze
ki Odry, o. metodach w alki z t. zw. 
„szabrem“ , o opracowywanym de
krecie, który nada prawa *włąsno- 
ści dotychczasowym użytkowni
kom. Nadto tow. Gomułka m ówił o 
pracach zmierzających do uspraw 
nienia i ożywienia działalności sa
morządów, jak i do zapewnienia cał 
ikowitego bezpieczeństwa na Zie
miach Odzyskanych przez powo
łanie pomocniczej straży obywatel 
skiej, która obok m ilic ji będzie 
czynnikiem gwarantującym porzą
dek i ład.

W świetle tych cennych informa 
cyj, świadczących o w ielkim  wy
siłku rządu i społeczeństwa-polskie 
go, w dziele repolonizacji i zago
spodarowania Ziem Zachodnich, 
jakże głęboko krzywdzącymi i n e  
sprawiedliwymi są ataki p. Chur
c h illa -i innych anglosaskich przy
jaciół Nienrec, kwestionujących 
jeszcze dotychczas nasze prawo do 
ziem nad Odrą i Nisą. Ataki te, 
które prócz Niemców, mogą cie
szyć tylko londyńskich bankrutów 
politycznych, odmera. Naród Polski 
wytężoną codzienną upartą pracą, 
której wartość i znaczenie ilustru ją 
cyfry i fakty podane w wywiadzie 
tow. Gomułki.
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W drugim dniu zjazdu Związku Sarno- 
pomocy Chłopskiej Sekretarz Generalny 
ZSCh ob Burdzy wygłosił referat o ce
lach i zadaniach Samopomocy Chłop
skiej. Mówca zanalizował zmiany, jakie 
zaszły w Polsce w  ciągu 14 miesięcy 
dzielących nas od pierwszego Zjazdu 
Samopomocy Chłopskiej w dziedzinie 
politycznej i społecznej, zmiany, które 
um ożliw iły budowę Polski Ludowej.

Dola chłoną przei wojną
Aby zrozumieć wielkość tych prze

mian i Ich znaczenie dla wsi polskiej 
należy przypomnieć jaka była dola.,chło
pa polskiego w Polsce przedwrześniowej. 
Nie było wtedy 300 tysięcy zagród chłop 
skich zniszczonych przez wojnę, wieś 
polska miała trzy razy więcej bydła niż 
obecnie, nie musieliśmy odrabiać stu 
m iliardowych strat spowodowanych 
przez wojnę i okupację. Mimo to, ciężką 
była wtedy dola chłopa. Wieś polską nę
ka ł głód ziemi, około 8 m ilionów ludzi, 
wg. obliczeń ówczesnego m inistra Ponia
towskiego było „zbędnych" na wsi. Go
spodarka chłopska była mało opłacalna, 
a nieraz istniała ty lko  kosztem niedoja-, 
dania ro ln ika. Natomiast obszarnicy o- 
trzym yw ali ogromne premie eksportowe 
z podatków ściąganych przez Państwo.

Obok głodu ziemi wieś cierpiała stały 
niedostatek towarów ' przemysłowych, 
ponieważ kartele śrubowały ceny nie
współmiernie do możliwości nabywczej 
wsi, skutkiem czego i przemysł nie znaj. 
dujący nabywców wyrzucał robotników 
na bruk. Ogromnym brzemieniem ciąży
ły  długi na gospodarstwach chłopskich. 
Same podatki w 1938 r. wynosiły około
3 m ilionów torf zboża, to jest 3 razy wię
cej, aniżeli wieś zdała świadczeń rzeczo
wych w roku ostatnim. Analfabetyzm 
i brak perspektyw cechował życie mło
dzieży.

Fakty te zależy przypomnieć przede 
wszystkim, tym. którzy mając krótką 
pamięć dają posłuch podszeptom wro
gów ludu. I  jeśli dziś cierpimy w ielki 
niedostatek, jeśli dziś musimy ponosić 
ciężkie ofiary na rzecz Państwa i odbu
dowy, to odpowiedzialność za to spada 
na tych, którzy przez zdradę interesów 
narodowych Polski w ydali nas na łup 
najeźdźców hitlerowskich.

Nowe problemy wsi polskie!
Dziś pracujemy w warunkach w których 

chłop stał się gospodarzem całej ziemi 
i współgospodarzem Państwa W tych 
warunkach stało się możliwym powsta
nie potężnej * organizacji gospodarczej 
wsi t~ Związku Samopomocy Chłop
skiej. Organizacja* ta wyrosła w ogniu 
reformy rolnej, która rozpętała siły uta
jone w masach chłopskich.

Przed wsią stanęły zadańia dokończe
nia podziału ziemi na obszarze całego 
kraju, przesiedlenia na Zachód setek ty 
sięcy małorolnych i bezrolnych chłopów 
i rozładowania przedludniomyeh okolic, 
zorganizowania spółdzielczych form  zby
tu  i zakupu towarów rolnych i przemy
słowych zagospodarowania na zaja
dach spółdzielczych k ilku  tysięcy resztó- 
wek, odbudowy i uruchomienia przemy
słu rolnego, skomasowania rozdrobnio
nych gruntów chłopskich i przeprowa
dzenia m elioracji, wprowadzenia na 
wieś dla użytku chłopów nowoczesnej 
techniki — mechanizacji i e lektryfikacji 
rolnictwa, przeprowadzenia zasiewów na 
ogromnych połaciach kraju, nieraz zu
pełnie zniszczonych, pozbawionych na
sion i siły pociągowej odbudowy 300 tys. 
zniszczonych zagród chłopskich i wresz
cie podniesienia stanu zdrowotności wsi 
i likw idacji analfabetyzmu.

Trzy zasady polityki Z. S. Chi
Mówca omawa dale' osiągnięcia✓ orga

nizacyjne ZSCh,, osiągnięcia w dziedzi- 
nię organizacji spółdzielczości, w dzie
dzinie akcji przesiedleńczej. Przesiedlo
no staraniem Związku na Zachód 100 
tysięcy rodzin chłopskich, zorganizowa
no w kampaniach siewnych pomoc wza
jemną w sprzężaju, w traktorach, roz
prowadzono tysiące ton nasion, dzięki 
staraniom ZSCh. Rząd przeznaczył około
4 m iliardów złotych na odbudowę około 
50 tys. zagród chłopskich w roku bieżą
cym i przyznał prawie 2 m iliony m sześ
ciennych drzewa

Dzięki staraniom Związku wprowadzo 
ne zostały premie pieniężne za świad
czenia rzeczowe, które prawie dzislęcio-

krotnie podniosły faktyczną cechę pła
coną przez Państwo za zdanie zboże.

Związek nasz zjednoczył w swych 
szeregach chłopów różnych stronnictw  
politycznych i bezpartyjnych. Wszystko 
to, co jest uczciwe i prawdziwie chłop
skie w całym ruchu Ijidowym i w szere
gach PSI, stanęło wraz z ludowcami 
i peperoweami do pracy dla dobra wsi. 
Ale Związek Samopomocy Chłopskiej, 
nie przestając być organizacją bezpar
tyjną, nie może być, oczywiście, obojęt
nym wobec spraw politycznych, wobec 
sprawy bezpieczeństwa i niepodległości 
kra ju, wobec sprawy ustroju polityczne
go Polski, stosunku do klasy robotniczej 
i  wreszcie nie możemy być obojętni wo
bec działalności reakcji. *

Pierwszą zasadą naszej po lityk i jest 
nie dopuścić do powrotu władzy obszar- 
niczej i panowania szlachty na wsi pol
skiej.

Drugą zasadą naszej po lityk i jest nie 
dać się użyć nigdy więcej za narzędzie 
s ił wstecznych i chronić przed zakusa
m i reakcji zdobytą samodzielność i sta
nowisko chłopa — obywatela i współgo
spodarza Państwa. Uważamy za konie
czne zjednoczyć setki tysięcy i m iliony 
chłopów dla wspólnej pracy w im ię je 
dnakowych wspólnych interesów pracu
jącego rolnika.

Trzecią zasadą naszej po lityk i jest nie
dopuszczenie do powrotu tego porząd
ku. który opierał się na wyzysku czło
wieka przez człowieka, na eksploatacji 
chłopa przez państwo kapitalistyczne, 
banki, kartele, kupców i wyzyskiwaczy 
w iejskich — zwalczanie do końca każ
dej form y wyzysku rolnika.

Sojusz ro^taiczo-ciiiojiski
Wszystkie nasze dotychczasowe osiąg

nięcia, wolność i niepodległość, reforma 
rolna i  unarodowienie przemysłu, zie
mie na Zachodzie i uruchomienie gospo
darki narodowej, wszystko to jest' rezul
tatem sojuszu i wzajemnej pomocy chlo. 
pów i robotników. Odbudowa kraju, po- 
dźwignięde się z nędzy możliwe jest ty l 
ko w rezultacie wzajemnej pomocy ro
botników i chłopów. Oto dlaczego wzy
waliśmy 1 nadal wzywamy masy chłop
skie do zdawania świadczeń rzeczowych 
i do o fia r na rzecz odbudowy. Oto dla
czego domagamy się zwiększenia dopły
wu towarów przemysłowych do wsi. W 
interesie wsi leży stały wzrost produkcji 
przemysłowej i jak najszybsza odbudowa 
przemysłu i transportu, baz które j nie 
do pomyślenia jest odbudowa rolnictwa.

W dalszej częśc obrad w pierwszym 
dniu zjazdu Z-S.Ch przemawiała tow. 
Strusińska, przedstawicielka PPS. Oświad 
czyła ona, że part a je j z całym uzna« dm 
i życzliwością śledzi w ysiłk i Związku, 
zmierzające do zorgan zowan a chłopów 
w ramach jednolitej organizacji zawodo
wej. '

W im ieniu Stronnictwa Demokratycz
nego przemawiał ob. Sliwowskh Mówca 
stwierdza, że zjazd w h  en się wypowie- 
dz eć również w sprawach poi tycznych, 
w szczególności w sprawie bloku wybor
czego.

Przemów enie powitalne w  im 'eniu 
Stronnictwa Pracy wygłasza Ob. L ipiński.
Powołując się na słowa wiceprem era Go 
m ułki, mówca stwerdza, że Stronnictwo 
Pracy jest obęcne n/e ty lko  tu . ale wszę
dzie tam, gdz e chodzi o jedność * zgodę 
narodów.

Na trybunę wehodzi prezes ,,Społem“ , 
ob. Żerkowski. Porusza sprawę porozu
mień a, zawartego ostatnio między ,.Spo-< 
łem“ a Z.S.Ch. .odnośnie zagadnień spół
dzielczość’.

Po przemow'en’u p łk. Pszczółko wskie- 
go (Związek Rewizyjny) głos zabrał 
przedstawiciel KC ZZ, tow. W’taszewski 
Zw ązlki Zawodowe i Samopomoc Chłop
ska to bratn e organizacje. Sojusz robot
ników. chłopów i Inteligencji pracującej 
jest s’łą. o którą ijózbiją s ę wszelkie za
kusy reakcfl.

Z kole przam iaw ali w ’uven'u Kom is'' 
Porozumi ewawczej Org Mtcdz eżowych 
ob. Dusza oraz ob. Paszko ze Związku 
Osadników i Robotników Rolnych we 
Francji.

W im  eniu Z.P.P. w ZSRR głos zabrał 
ob. Juszkiewica, W im 'eniu społeczno-

Zasadą po lityk i ZSCh. jest niedopusz
czenie do skłócenia chłopów i robotni
ków, wzmocnienie gospodarczej i po li
tycznej jedności chłopsko - robotniczej. 
Odbudowa kra ju  wymaga spokoju, ładu 
i poszanowania prawa. S iły reakcyjne 
robią wszystko, by zburzyć porządek 
i ład w Państwie, doprowadzić do wojny 
domowej i awantury międzynarodowej. 
Z rąk faszystów polskich zginęło 300 
działaczy ZSCh. Przy pomący kłamstwa 
i oszczerstwa, a gdzie to nie pomaga i 
te rroru  s iły  wsteczne próbują poderwać 
zaufanie I rozbić jedność demokracji.

Zbliżają się wybory, w których naród 
w inien wydać w yrok potępienia reakcji. 
My — stwierdza mówca — popieramy 
stanowisko stronnictw  robotniczych i 
Stronnictwa Ludowego, które wystąpiły 
z propozycją utworzenia bloku wybor
czego, gwarantującego zwycięstwo ludu 
i  klęskę s ił reakcyjnych. Interesy naro
du i państwa wymagają bowiem zjedno
czenia wśizystkich s ił demokratycznych. 
Żaden chłop, żaden demokrata nie może 
uznać za słuszne żądań kierownictwa 
PSL, idących w kierunku zapewnienia 
temu stronnictwu monopolu władzy. 
Związek Samopomocy Chłopskiej rzuca 
swój autorytet l w pływ  na szalę dla za
pewnienia zwycięstwa jedności, zwycię
stwa bloku demokracji polskiej przeciw 
rozbljaczom i reakcyjnym  mącicielom.

Zadania Z. S. Cbł.
Naczelnym zadaniem ZSCh. jest odbu

dowa i przebudowa wsi polskiej, tak, 
aby indywidualne samodzielne gospodar
stwo rolne stało się powszechnie panu
jącym typem gospodarstwa Polski. Re
form a rolna była początkiem tego dzie
ła: Należy dalej dbać o to, by gospodar
stwa zarówno stare ja k  I powstałe z re 
form y ro lne j upelnorolnić. stworzyć im 
możliwości rozwoju 1 dobrobytu.

Musimy przesiedlić na Ziemie Zacho
dzę  setki tysięcy rodzin chłopskich na 
gospodarstwa od 7 do 15 ha. M ajątki 
pojurukierskie powinny być chwilowo 
eksploatowane na zasadach spółdziel
czych ze względu na trudności indyw i
dualnego zagospodarowania. W ciągu 
najbliższego roku musimy przystąpić do 
kcmąsacji i m elioracji gruntów.

Wydział Odbudowy ZSCh. opracował 
plany wzorowej zagrody chłopskiej 1 pla 
ny odbudowy wsi. Państwo dostarczy 
potrzebnych materiałów budowlanych 
na korzystnych w  a r u n  k  a c h kre
dytowych, by umożliwić odbudowę za. 
gród# zniszczonych wskutek działań wo.

obywatelsk ej L ig i Kob et. ob. ■ Garcar- 
czykowa, w  im ieniu Związku Zawodo
wych L  teratóWj ob. Olcha.

•

Drugi dz'eń obrad zjazdu rozpoczął się 
ojl referatu sekr. geh. Z.S.Ch, ob. Bur- 
dźego na temat: „Cele i zadań a Związku 
Samopomocy C hłopskej“ , k tó ry podaje
my obok w obszernym streszczeniu-

Po referacie zabrał głoś gen. korrfsarz 
Pożyczki Odbudowy K ra ju , ob. Gośc’ń- 
s łti, który zw rócił g ę do zebranych przed 
stawi c e li ws' z apelem o udział w suto- 
skrybowanu pożyczki, która pod hasłem 
odbudowy kra ju  powinna zjednoczyć 
wszystkich Polaków bez Względu na ich 
przekonan a polityczne.

Następne referaty o drogach rozwoju 
gospodarczego wsi i rozwoju ku ltu ry  wsi 
polsk ej wygłos l i  ob. ob. Cieślak i Król. 
Referaty te, wytykające drogę, prowa
dzącą do rozkw itu ro ln  ctwa i dobrobytu 
wsi polsk ej, zostały owacyjnie przyjęte 
przez delegatów zjazdu. Treść ich podamy 
w numerze jutrzejszym .

Po przerw-e zabrał głos przedstaw c el 
wsi dolno-śląsk ej, ob. O kulicki, który p 
omów eniu szeregu bolączek osadników 
ńa Ziemiach Odzyskanych, oświadczył 
przy hucznych oklaskach: Chłop dolno- 
Śląsk', św adomy swych w elkich zadań 
zdaje soibie sprawę, że potęga Polski po
lega na zorganizow ani zb orowego w y- 
s Iku. Dla tp-'o w ysiłku konieczna jest 
jedność narodowe.

Dalszy ciąg obrad wypełń ło sprawo- 
źdan e Zarządu Głównego Z.S.Ch., złożo
ne przeć ob- Fedeckiego, prezesa Związ
ku. Obrady drugego dnia zjazdu zakoń
czył koncert muzyki ludowej.

jennych oraz umożliwić budowę zagród 
na gospodarstwach nowych. Wieś polska 
wkracza na drogę e lektryfikacji i mecha 
inizacji- ZSCh. stoi na stanowisku konie
czności reorganizacji Państwowego Przed 
siębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolni
czych, przekazania traktorów  w użytko
wanie gminnym spółdzielniom Samopo
mocy Chłopskiej oraz podporządkowania 
powiatowych warsztatów PPT i MR 
spółdzielczości Samopomocy. ZSCh. sta
wia sobie za zadanie zaopatrzenie w  cią
gu najbliższego roku całej wsi w  sól, w 
węgiel, .w nawozy sztuczne, w  maszyny 
rolnicze, w ilości nie niższej aniżeli 
przed wojną. W zamian za świadczenia 
wsi w inni chłopi otrzymać równoważnik 
w towarach przemysłowych

Najważniejszym zadaniem, jakie  stół 
przed nami już w na jb l ższeeh tygod
niach jest przeprowadzenie siewu wio
sennego pod hasłem: „ani jeden hektar 
nie może leżeć odłogiem” . Istniejące trud  
ności z powodu braku s iły  pociągowej, 
zboża siewnego i ziemniaków w inny być 
pokonane wysiłkiem  naszej organizacji 
poprzez najszerzej realizowaną pomoc 
sąsiedzka.

Z. S. Chi. -  demokratycznym 
samorządem wsi

Drugim  naczelnym zadaniem ZSCh. 
jest objęcie wsi siecią powszechnej spół
dzielczości. W ielkiej pracy wymaga za
gospodarowanie resztówak i uruchomie
nie przemysłu rolnego. Potrzebna do te
go jest fachowa i finansowa pomoc ze 
strony Związku Samopomocy Chłopskiej 
i Państwa. Ńa podstawie ustawy o una
rodowieniu przemysłu część przemysłu 
rolnego i przetwórczości rolnej przejęta 
będzie przez naszą spółdzielczość. Dla 
zapewnienia planowego kierownictwa 
tym  przemysłem powołane zostało Zrze
szenie Spółdzielni Samopomocy Chłop
skich, które łączy się ze „Społem’1.

Ob. Burdzy przechodzi do spraw zwią 
żalnych z zagadnieniem przejęcia przez 
ZSĆh. prac, którym i dotąd zajmowały 
się Izby Rolnicze. Już pierwszy Kongres, 
k tó ry powołał do życia Związek Samo
pomocy Chłopskiej, uchw alił rezolucję 
żądającą likw idac ji Izb Rolniczych, jako 
organu powstałego w odmiennych wa
runkach społecznych. Uchwała ta dotych 
czas nie została zrealizowana. M inister
stwo Rolnictwa przystąpiło do odbudo
wy Izb Rolniczych z tym, że w  ciągu 
1945 roku m iały one być zlikwidowane, 
a zadania ich m iały być przekazane 
ZSCh. i Wojewódzkim Urzędom Ziem
skim. Jednakże ostatplo zwycięża w tym  
M inisterstw ie tendencja do utrzymania, 
a nawet rozbudowy Izb Rolniczych.

ZSCh. reprezentuje dziś nowy demo
kratyczny samorząd wsi. Aparat jego 
jest tak rozbudowany, że może przejąć 
znaczną część zadań Izb Rolniczych Już 
obecnie ZSCh. bierze poważmy udział w 
realizacji większości zadań, które mają 
spełniać Izby Rolnicze. W tym  stanie 
rzeczy utrzymywanie dwóch odrębnych 
organizacyj dla przeprowadzenia tych 
samych lub zazębiających się zadań sta
je się niepotrzebne.

Przechodząc ' do omawian a z id tó  
Związku w dziedzinie podniesienia ku l
tu ry i oświaty wsi, mówca wskazuje na 
konieczność rozwoju oświaty pozaszkol
nej, pracy w świetlicach i na koniecz
ność rozwoju szkół rolniczych, spółdziel 
czych 1 uniwersytetów ludowych. Koła 
ZSCh. wińmy otoczyć jak oajoalej idącą 
opieką nauczycieli w iejskich oraz wciąg
nąć do pracy na odcinku gospodarczym 
również duchowieństwo.

ZSCh. prowadzi również akcję w kie
runku podniesienia zdrowotności wsi, 
organizując ośrodki zdrowia, apteczki 
w iejskie domy położnicze i dziecince. 
Praca Chłopskiego Towarzystwa Przyja
ciół Dzieci winne się spotkać i popar
ciem Związku.

Mówca wskazuje również na koniecz
ność zrozumienia ro li kobiet w życiu 
wsi. Kobiety w inny być aktywnym i 
członkami tak Związku jak  i spółdziel
czości.

Ob Burdzy kończy apelem do podnie
sienia aktywności pracy Związku, do 
zwiększenia ilości kó ł gromadzkich 
ZSCh., do rozszerzenia sieci spółdziel
czości i sieci św ietlic. Jeśli te zadania 
spełnimy — mówi ob. Burdzy — dopro
wadzimy nową, wyzwoloną oó wyzysku 
i ucisku wieś polską do dobrobytu i 
szczęści«

Dalszy przebieg obrad Zjazdu
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WŚRÓD DZIECI WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY
Praca żłobków i przedszkoli fabrycznych

(9* o respond en ci a własna „ Głosu ł-ueiu“)

chętnie pozostawiają swe dzieci 
u, mając pewność, że tak opieka

Wystarczy choóażby pobieżnie zapoznać 
się z życiem robotników, by zrozumeć. 
ja k  w elką zdobyczą pracujących kobiet 
są żłobie' i przedszkola fabryczne- 

Piękne pałace w ie lkch  kapitalistów 
łódzkich, o których zbytkownych urzą
dzeniach społeczeństwo n ’e m ało nawet 
wyobrażenia, roaforzm ewają dziś beztro- 
sk m szczebiotem dziecięcym.

Bady Zakładowe wszystkoh większych 
fabryk przeznaczyły bogate apartamenty 
byłych w łaściciel1 na urządzenie żłobków 
i  przedszkoli.

Pracę wychowawczą w żłobkach 1 przed 
szkołach fabrycznych objęła instytucja, 
która może sę wylegitymować długolet
nim  w te j dziedzinie doświadczeniem i 
podejściem społecznym — Robotnicze To 
warzysłwo Przyjąć’ół Dz eci.

Personel wychowawczy i  lekarski tego 
Towarzystwa składa się z wybitnych fa
chowców RTPD, żywo zajęło s-ę szkole
niem nowych specjalistów i dopomogło 
nie jednej fabryce w  utworzeniu Sobka 
i  przedszkola, o fiarując nie. ty lko  cenne 
wskazówki, ale 4 pomoc materialną.

Jedna z pracownic RTPD oprowadza 
mnie po żłobku t przedszkolu W dzew- 
Bkiej M anufaktury.

Duże sale żłobka ogrzane są równomier 
nym ciepłem centralnego ogrzewania. Ma 
leńk!e łóżecżka, szafki z Wc-l zną dziecię
cą oraz Wszystkie urządzenia żłobka są 
idealnie czyste- Tłuste i  rumiane maleń
stwa bądź to  śpią beztrosko po posiłku 
bądź też ciekawe rozglądają się dookoła 

Gabinet lekarski zaopatrzony jest w  do 
kładną wagę lekarską dla niem ow ląt ła 
zienka Z m ałym i wanienkami i  miednica 
m i umożliwia utrzym ani dzieci w  czystoś 
d . Dzieci znajdują się pod stałą Obserwa
cją lekarza.

M atki
w  żłobku, — ------------ — —
jak 1 pożywien’e z pewnością przewyż
szają możliwości domowe każdej z nich 

O ile  w  żłobku panuje' przeważnie r i 
ses, niekiedy ty lko  przerywana płaczem 
lufo gaworzeniem rozespanych niemowląt,
0 ty le  zupełnie ismy nastrój panuje w 
przedszkolu.

Małe mebelki tworzą jakby oddzielny, 
pomniejiszony św^afc Wszystko tu  jest 
małe; szafeczk i  nakryć'», stoliczki i krze 
sełka różnej wielkości, dostosowane do 
wzrostu dt'eci. Najwięcej radości spra
w iają dzieciom zabawki. Zabawek jest 
mnóstwo o różnym przeznaczeniu, kszta! 
tach 1 kolorze, laleczk1 i  p a jacyk' misie
1 klocki, dla starszych zaś dzieci są tu  bu 
dzące w ielkie zainteresowanie przyszłych 
inżynierów i  mechaników — nakręcane 
sprężyną koleje 1 samochody.

Dzieci czują s1ę tu  wyśmienicie, przy 
tym  doświadczone freblank potrafią po
łączyć zabawę z wychowaniem, radość z 
nauką- W rozkładzie zajęć dziecięcych 
uwzględn one są śp ewy i tańce, swobo
dne zabawy na dywanie, w czas e których 
dz' eoi mogą dowoli wyładować cały swó; 
temperament oraz deklamacje,

M yliłby  się jednak każdy, kto sądziłby 
że wszystko to odbywa się bez planu- Roz 
kład zajęć jest dokładne przemyślany 1 
urozmaicony.,Posiłki i  odpoczynek, zaba
wa i nauka Są racjonalnie przeplatane 

tworzą dobrze opracowany program wy 
chowawczy.

Tak płyn ę dz’eń za dn’em wśród za
baw i radości. Wspólna praca i  zabawa 
wytwarza wśród dzieci poczucie solidar
ności i zrozumienie dla pracy zespołowej. 
W nowej Atmosferze koleżeństwa i współ
pracy rosną szereg' zdrowych fizycznie i 
duchowo dzieci, by poprzez szkołę wyro
snąć na świadomych obywatel4 wolnej Oj
czvzny. , .

Trzeba podkreśl1 ć, że w  ramach skrom
nych jeszcze możliwości czynione są w iał 
k e w ysiłki, aby zapewńć dztoctom jak 
najlepsze warunki. Dzieci otrzym ują czte
ry razy dzienn e pos łek. który jest przy
rządzany w oddz elnej kuchni przy przed 
szkól u z produktów, przydzielanych przez 
Centralny Zarząd Przemysłu W łókienni
czego RTPD i dyrekcję fabryki- Poza 
tym z przydz’ałów Czerwonego Krzyża 
¿reel otrzymują codzenńe tran. CZPW 
przydziela również pewne 1lości mate
riałów  w łók enh czych z których w fa
brycznym waęsztace kraw ’eckim szyje 
sie oantOfelk1 fartuszki i  ubranka.

' Oczywiście,- rię ika  sytuacja materialna 
kraju  nie pozwala jeszcze na reał-zade 
wszystkich wymagań, związanych X w » ’*

niema żłobków 4 przedszkoli. Można jed-1 więc przy każdym żłobku i  przedszkolu
___ 1 *  _   :  l  • _ i _______ _________________ ^  I T a Va  A l  T w ’  a a :  4 Qnakże stwierdzić, że okres, w  którym  dzie 
ri, robotn'cze wychowywały się bez żad
nej opieki 1 pomocy społeczeństwa, nale
ży Już do bezpowrotnej przeszłości. Ro
śnie też z dn’em każdym świadomość 
wśród'mas robotniczych, że fabryczne % 
stytucje wychowawcze muszą być otoczo
ne troskliw ą op'eką nie ty lko  zawodo
wych i  społecznych organizacyj, ale w 
pierwszym rzędaie muszą znajdować się 
pod nieustannym nadzorem zainteresowa 
nych robotników 4 robotnic. Powstaje

Dolny Śląsk subskrybował 6500800
**race wojewódzkiego zjazdu starostów we Wrocławiu

Koło Przyjaciół Dzec:, współdziałające 
śe śle z k  erown ctwem ! mające swego 
przedstawiciela w  Radar? Takatiowej. Oeę 
sto też przy poparciu czynńka spoto.z 
nego i  artystycznego organizowane su dts 
dz ec; przedstaw enia i  teatrzyki ¡nikis-- 
lek-

Żłobki t  przedszkola fabryczna zasłu
gują całkowić s na największe zaintere
sowanie wszystkich czyonótów, którym  
dobro młodego pokolenia leży na sercu.

Stefan Ochalski

Wysiedlanie Niemców
z Kfadzka

We W rocławiu odbył się w ostatnich 
dniach zjazd, starostów poświęcony za
gadnieniom pożyczki Odbudowy K ra ju , 
oraz zagadnieniu bezpieczeństwa Dolne
go Śląska.

Zjazdy starostów województwa Dolno
śląskiego są już pewnego rodzaju trady
cją województwa 1 przyczyniają się wy
bitnie do usprawnienia adm inistracji 
województwa, które zarówno obszarem 
ak i  ilością powiatów jest jednym z naj 

większych w  Polsce. Zagadnienie dobrej 
łączności jest wciąż jeszcze bolączką 
województwa, które j należyte rozwiąza
nie przyczyni się niew ątpliw ie do dalsze
go usprawnienia adm inistracji. Częścio
wo problem ten rozwiązano przez nada
wanie stałych, audycyj dla starostów, wła 
sną krótkofalówką województwa — m i
mo to osobiste kontakty starostów z wo
jewodą na stałych zjazdach dają jak  do
tychczas ja k  najlepsze w yniki.

W ostatnim  zjeżdzie starostów wziął 
udział vlcem inister Ziem Odzyskanych 
Ob. Wasilewski, w obecności którego 
złożyli sprawozdania poszczególni kie
rownicy wydziałów urzędu wojewódz
kiego.

Jeżeli chodzi o zagadnienie pożyczki 
Odbudowy K ra ju , to  dotychczas na 
pierwsze miejsce wysunęła się Jelenia

Góra i  Świdnica. W samej Świdnicy 
społeczeństwo polskie , zadeklarowało 
160.000 zł. Ogólna cyfra 6 m ilionów 500 
tysięcy złotych, biorąc pod uwagę cięż
kie w arunki przybywających osadników, 
jest bezsprzecznie dowodem dużego wy
robienia obywatelskiego.

Drugim  zagadnieniem obrad ne zjeź
dzić był stan bezpieczeństwa na Dolnym 
Śląsku. Stwierdzono kolosalną poprawę 
stosunków. Ścisła współpraca między 
województwem, a sztabem Marszałka 
Rokossowskiego przyniosła pożądane re
zultaty. Nastąpiło niemal całkowite uspo 
kojenie w  terenie.

Po zjeżdzle starostów wicem inister ob. 
Wasilewski udał się wraz z wojewodą 
mgr. Piaskowskim do kwatery Marszał
ka Rokossowskiego, gdzie w atmosferze 
przyjaźni odbyła się dłuższa konferencja 
z Marszałkiem Rokossowskim, gen. Sza- 
tlłowem  i Łapanowem. Rozmowy prze
prowadzono na temat zagadnień gospo
darczych, rolnych, przemysłowych i  bez
pieczeństwa.

Marszałek Rokossowski odniósł się 
niezwykle przychylnie do poruszonych 
zagadnień, przyrzekając wydatną pomoc 
w sprawie dalszej stabilizacji stosunków 
na Dolnym Śląsku, /tg ).

Od dnia 19 lutego rozpoczęła się re
patriacja Niemców w powiecie Kładzko. 
Codziennie ulicam i miasta przesuwa się 
długi wąż Niemców, objuczonych ogrom
ną ilością bagaży. Zarówno , Niemcy 
przybywający ze wsi jak i z miasta g ru-  ̂
pcwanl są na punkcie jbom ym  przy ul. 
Wawelskiej, gdzie mają zapewnioną o- 
piekę sanitarną oraz wyżywienie ze spe
cjalnej kuchni czynnej na miejscu. Z 
punktów zbornych Niemcy skompleto
wani w  grupy, liczące po 1500 osób. 
ładowani są wraz z całym dobytkiem na 
dworcu kolejowym  do specjalnych tran
sportów. .
v Ograniczeń bagażowych prawie me 
ma. Niemcy wywożą bagaż na wózkach 
ręcznych. Transport składający się z 50 
wagonów towarowych, z których każdy 
jest ogrzewany specjalnymi piecykami, 
posiada specjalne wagony sanitarne z 
obsługąlekarzy niemieckich, Wagon "ży
wnościowy wiozący zapasy żywności na 
cały czas trwania podróży do strefy an
gielskiej, oraz specjalny wagon służący 
jako pomieszczenie eskorty, w  skład 
której wchodzi 1 oficer i  10 żołnierzy 
miejscowego 27 p. p.

Od dnia 19 lutego do końca b. m. o- 
puśclło powiat kładżki 12.000 Niemców 
w  9 ciu transportach, pozostało jeszcze 
w  powiecie około 100.000 Niemców.

Akcja wysiedlania cały czas trw a 
i  przebiega najzupełniej sprawnie.

W M.

Młodzi poszukiwacze złotego nina
powędrowali do obozu pracy przymusowej

Delegatura Kom isji Specjalnej do wal 
ki z nadużyciami i  szkodnictwem gospo
darczym we W rocławiu prowadzi ener
giczną walkę z nieustającym na terenie 
m. W rocławia szabrownictwem Zgodnie 

zarządzeniem M inisterstwa Ziem Od-t 
zyskanych o zakazie wywozu wszelkich 
ruchomości z terenu Dolnego Śląska, 
punkty kontrolne badają skrupulatnie 
zawartość przewożonego bagażu. W wy
padku stwierdzenia przekroczenia zaka
zu władz o wywozie jak  I łączącego się 
z tym  t. zw. szabrown ictwa. zatrzymani 
są kierowani bezpośrednio przez organa 
M ilic ji Obywatelskiej do Kom isji Spec
ja lne j, gdzie po przeprowadzeniu b liż
szych dochodzeń zostają osadzeni tym 
czasowo w  areszcie, celem przekazania 
ich do tworzących. się już obozów pra
cy przymusowej. Bagaż zostaje odsyła
ny jalko mienie poń endeckiej do

Tymczasowego Zarządu Państwowego
I tak, w  ostatnich dniach skierowano 

do obozu pracy: Wypycha Jerzego, la t 
19; Adamczyka Czesława, la t 20; Sałatę 
Mieczysława, la t 18; Szeligę Stanisława, 
la t 19; F itę Ryszarda, la t 20. Wszyscy 
ci m łodociani poszukiwacze szczęścia 
przyjechali do Wrocławia „żeby coś ta. 
nio kupić” , przy czym swoje podróże 
odbywali od dłuższego .czasu, kursując 
między Polską Centralną, a Wrocławiem

Jak wiadomo, Kom isja Specjalna jest 
uprawniona w  wypadku uprawiania 
t. zw- szabrownetwa, jak  i innych form  
szkodnictwa gospodarczego czy nadużyć, 
kierować winnych własnym orzeczeniem 
do obozu pracy przymusowej na okres 
do 2 lat.

Liczba zatrzymanych kandydatów na 
przymusowe „rekolekcje"1 rośnie z każ
dym dniem.

Sytuacja powodziowa nadal poważna
Zatory lodowe od Grudziądza do Brdyujścia

Zbliża się moment krytyczny sytuacj 
powodziowej. Woda na Wiśle stale przy- 
b era. W dągu jednej doby poz om wody 
w Toruniu 4 w  Chełmnie podniósł się o 
dalsze pół metra, osiągając w  Cbełmńe 
8,06 m. W dalszym ciągu ńebezp eozen 
stwo stwarzają zatory lodowe na dużej 
przestrzeni, od Grudziądza do B rdyuj
ścia. Kolumny ratownicze, saperzy * a r
ty le ria  połowa pracują bez wytchnienia 
Odc’nek 10-kilom etrow y powyżej Gru
dziądza jest już wolny, z drugiej, jednak 
strony w ały ochronne zagrożone są prze? 
nowy n u rt W 'sły, k tó ry powstał wskutek u* uw>= • 
zatoru, sięgając w  w*elu miejscach głe-1 bezpieczeństwa 
bofcoAd 8 owtrńw. iBr-dy

Na w ielu odcńkach udało się popra
w ić sytuację przez przebjame wzdłuż za
toru t.zw. ryn en, które umożliwiają 
spływ nadmiaru wody 1 dalszą skuteczną 
walkę z zatorami.

Stan wody na W*śle oddziaływuje de
cydująco na poziom rzeki Brdy, wywołu
jąc k u to  nację wód w Bydgoszczy, Szczy 
towy okres niebezpieczeństwa powodzo- 
wego dla okolic Bydgoszczy m inął z nie- 
dz el- na pońedz'ałek, po czym należj 
spodziewać, się opadania wód. 7,srządzo- 
ne zostało ostre pogotowie przeć wpowfo 
dztowe i powz ęto wszelk e zarządzenia 

na wypadek wylewu

Z działalności P. C. K.
w okręgu śląsko-dąbrowskim

(D) Okręg Śląsko -  Dąbrowski PCK 
obchodzi rocznicę wznowietnia swej 
pracy.

Obecnie PCK ma na terenie naszego 
województwa 24 Oddziały i  175 Kół, z 
ogólną ilością członków: 63.845- PCK po
siada 33 ambulatoria, które obsłużyły, 
w ostatnim kwartale 45-874 pacjentów. 
Pomoc sanitarno - odżywcza Okr. Ślą
sko -  Dąbrowskiego PCK ty lko  na 12 
dworcach wydała 514.490 racyj posiłko
wych i udzieliła pomocy 214.516 pacjen
tom. Na 17 punktach pozadworcowych 
wydano 1.331,041 posiłków, a 15 domów 
noclegowych przyjęło ,190-760 noclegują- 
cych.

Na dzień 1 stycznia 46 r. b iuro in fo r
macyjne w Katowicach wydało zapo
móg zarejestrowanym 489.422 Polakom 
I cudzoziemcom. Okręg prowadzi 2 szpi
tale. W chw ili obecnej organizuje się 
sierociniec w  Rybniku i  szpital dziecię
cy w Rabce. Punkty sanitarne PCK w 
gminach sprawują nadzór sanitarny ł  
udzielają najdalej idącej pomocy lekar
skiej bezpłatnie.

Celem najbliższym PCK jest stworze
nie w  każdej gminie na terenie woje
wództwa punktów sanitarnych.

Ogrody pomocnicze
przy wszystkich zakładach pracy

Ogólne trudności, aprowzacyjne, a 
przede wszystkto brak tłuszczu, spowo
dowany wyniszczeńem trzody chlewnej i  
bydła rogatego, wymagają rew z ji nasze
go dotychczasowego sposobu odżywian a.

Wobec zapowiedzianego zmn ciszenia 
dostaw UNRA i braku środków finanso
wych na zakup większych transportów 
żywność' zagranicą, musimy zwrócić spe
cjalną uwagę na produkcję warzyw, któ
re stanowić mogą poważne źródło dodat
kowego zaopatrzenia ludności i przyczy
nić się do złagodzenia trudności aprow i- 
zacyjnych.

W tym  celu z toc ja tyw y M inisterstwa 
Aprowizacji i Handlu przeprowadzona bę 
dzie w  roku bieżącym na szeroką skalę 
zakrojona akcja ogródków dz altow ych 
dla ludności pracującej i  ogrodów pomoc 
ntoych przy zakładach pracy, szkołach, 
koszarach szptalach etc W na jb lrższvm 
czas e będzie opublikowany dekret który 
ma zapewnić doraźne zdobyc e niezbęd
nych terenów dla ogrodów dzełkowych 

pomocniczych w celu uprawv w srż\w . 
Ogrody dz alkowę otrzyma ją w newnej 

mierze pomoc w nasionach nawozach 
sztucznych. Uprawa ogródków d- Alto
wych będz’e się odbywać ndv\v runln e 
Uprawa ogródków ppmocn'czych których 
plony są przeznaczone dla stołówek pra
cowniczych będzie się odbywać kolektyw 
nie.

Niezależn e od uprawv warzvw ' owo- 
ów. przew dżuma iest przv o;< , h

dz ałkowych hodowla król ków i kóz. a 
przy ogrodach pomoctoczych ródmież trzo 
dy chlewnej.
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20-ty dzień procesu bandy NSZ
Obrona rozpoczęła swe przemówienia

Adw Więcfeowska usiłu je udowodnić
Sądowi, że 23-osobowa grupa NSZ-ow- 
ców, seaząca na ław  ę oskarżonych, nie 
ma nic wspólnego z grupam1' Bobuna, 
Kmicica i t.zw. ,,Brygady Swiętofkrzys- 
k e j“ , którym  ponoć jedynie udowodn o- 
no współpracą z okupantem, Broni ona 
szefa PAS-u (Pogotowie A kc ji Specjal
nej), Wolanina, że na długo jeszcze przed 
aresztowaniem zerwał kontakt z organi
zacją, a o ..aikcji w  erzcbowińsk’e j“  do
w iedział s ę dopiero z raportu, ja k i mu 
złożył Jaroszyński.

Obrona powołuje s ą na dokument, znaj 
dujący się w  aktach sprawy. Jest to ra 
p o rt, w  którym  mówi się, że decyzję co 
do aikcji w 1erzchowińsk’ej ,.Szary“  (do
wódca oddziałów leśnych) powziął dop.e 
ro  w  drodze. Broniąc równeż Łojka 1 Za 
ręb:Askiego. mec. W ęokowska podkreśla, 
iż byttii oni, ty lko  nieznacznymi p onkami 
w  organizacji i  n'e przejaw a li specjalnej 
aktywności.

Trudne zadanie m:a ł wczoraj adw. Bie- 
ja t, broniąc ,.krwawego Romana“ — Ja
roszyńskiego. Podkreślał on, jż Jaroszyń- 
etei był typowym wykonawcą, że był po
zbawiony inteligencji i  in icjatyw y. W sto
sunku do osk. Ulanowsk!ego i  Nowa'ka 
staw iał wniosek o zastosowanie wzglę
dem nich ustawy o amnestii usiłując udo
wodnić, że czyny, popełnione przez n ćh 
co do charakteru i  term inu, podpadają 
pod ustawę amnestyjną. M niej więcej te 
same m otywy obrończe tyczyły s ę osk. 
Roguskiego, szefa sztabu k r. 16 NSZ i ko
mendanta 16 akr, t.zw Komendy Z em 
Wschodnich. Amnestia nie obejmuje ty l-

100.080 ulotek
o zbrodniach niemieckich

Z okazji organizowanych obecn e pol
skich wystaw propagandowych w krajach 
zachodniej Europy i  Am eryk1, Wydział 
Turystyki M inisterstwa Kom unikacji wy 
dał serię ulotek informacyjnych w  nakła
dzie 100-000 egzemplarzy.

U lotki, .ilustrujące w  graficznym ujęciu 
centralne położeń e Polski , w  Europ e ’ 
rozplanowanie je j aktywów przemysło
wych, rolniczych, zabytkowych i  turysty 
cznych, w  k ilku  zw ęzłych sloganach 
przypominają światu ogrom strat i zbro
dni niemieckich w  Polsce.

Część nakładu wyśle M inisterstwo 
Spraw Zagranicznych równ!eż do Norym
berg!, gdzie kulm inacyjna faza procesu 
ściągnie w  najbliższych tygodniach na j
liczniejszy zjazd sprawozdawców prasy 
całego świata.
3 U lotki, O których mowa, zostały opra
cowane pomysłowo i efektown e przez 
,,Polskę Archiwum  Krajoznawcze" 1 od
dadzą niewątpl w ie dużą przysługę na
szej propagandzie zagranicznej.

„CHŁOPSKA DROGA“
T Y G O D N IK  PPR  D LA  WSI

ko osób, które znajdowały s ę na ekspo- j-tezę prokuratora, że Roguski podp-sał roz 
nowanych, kierowniczych stanów skach kaz Łkw idacji wsi Madcze i Kobyły, 
w organizacji neiegalnej — funkcje Ro- Adw. Maślanko bron ł osk. Karandę, 
guskiago, według obrony, tego char,akte- I a adw. K ierski — Szulaikowsk-ego. 
ru nie posiadały. Równeż ab ja  obrona * Dzś dalszy c ąg przemówień obrony.

Przemyśl na Ziemiach Odzyskanych
Jedyna w Polsce fabryka produkująca e ekfordy

Zakłady „P iania" w  Raciborzu są je
dynymi w  Polsce, produkującym i elek
trody t jednym z nielicznych tego typu 
w Europie. W 1939 r. były trzy  tego ro
dzaju fab ryk i w  Niemczech łącznie z 
z ,.Pian ą“, dw e we Włoszech, jedna we 
Francji i trzy w  ZSRR.

Zakłady „P iania” należące ‘ przedtem 
do potężnego koncernu niemieckiego 
Siemensa, przejęły władze polskie pod 
koniec czerwca 1945 r. w  stanie w ielkie
go zniszczenia. Budynki były spalone, 
brakowało 90 proc. urządzeń technicz
nych. Pomimo tak wielkiego zdewasto
wania fabryk i już w  końcu października 
ub. r., dzięki ofiarnej pracy robotników

1 -techników, uporządkowano ją  na tyle, 
że można było rozpalić piec i  przystąpić 
do wypalania zapasów półproduktów, 
pozostawionych przez Niemców,

Do chw ili obecnej wypalono już po
nad 1.000 ton elektrod, zaspakajając tym  
potrzeby w pierwszym rzędzie Państwo
we] Fabryki Związków Azotowych w 
Chorzowie. M. im. uruchomienie czwar
tego pieca karbidowego w Chorzowie 
zostało umożliwione dzięki przedterm i
nowemu dokonaniu wypału surowych e- 
lektrod przez Zakłady „PLatnia".

W fabryce czynny jest również od
dział wyrabiający węgielki do baterii.

K . S.

Prodükcja aluminium w Polsce
Surowiec wypadnie sprowadzać z Węgier

Trzyletni plan gospodarczy przewidu
je  powołanie do życia całego szeregu ga
łęzi przemysłu, nieznanych w  Polsce przed 
wrześniowej. M. "m. przewiduje on rów
nież prodifccję alum inium .

Według danych Gł. Urzędu Statystycz
nego Polska w  1935 r. sprowadzała 1.600 
ton alum inium  pod rozmaitym1 postacią- 
m*. Ponieważ po w ojnie zapotrzebowanie 
na ten. ważny metal przemysłowy wzro
śnie, fa b rykac ji alum n om w  Polsce sta
ła się rzeczą konieczną.

Dla wyrobu a lum hium  potrzebny jest 
surowiec bauilosyt. Bauksytu w  Polsce nie 
zrualez ©no, ale to m e pcw-mno nas zra
żać, gdyż istnieją kraje, które nie posia
dają bauksytu. jak  Szwajcarią, Norwe
gia oraz Niemcy, które posiadały bauk- 
syt w  m ałej dość1, a jednak fabrykacja 
alum inium  w  tych państwach osiągnęła 
w 1930 r. 27 proc. światowej produkcji,

która w  tymże roku wynosiła ogółem 
273,5 tys. ton, a w  1938 r. wzrosła do 579 
ty», ton — i j .  więcej n iż dwukmotn e.

Rudę aluminiową posiadają w  dużej 
ilości bliscy nam sąs edz, Węgrzy 1 od 
nich będziemy najprawdopodobniej spro
wadzać ten surow ec. Następny z koilei 
mater a ł. niezbędny do wyrobu alum i
nium, dzięki swej własności rozpuszcza
nia tlenku alunuin um — kreo lit — bę- 
dz’emy wytwarzać syntetyczn1«, zaś wę
glowe elektrody będą fabryk i alum inium  
w yrąba ły same dla sieb-e.

Ważnym czynnikiem, decydującym u 
nas o fabrykacji alum inium , jest taniość 
prądu elektrycznego, którego zużywa się 
dla otrzymania jednego kg alum inium  
22—25 kw. Jesteśmy bowiem posiadacza
mi bogatych złóż węglowych, co stwarza 
solidną podstawę dlla wytwarzan a alu- 
m nium. ' K. S.

Poprawa sytuacji na odcinku węglowym
Cena na wolnym rynku spadła do połowy

Sytuaęja na odcinku opałowym uległa 
pewnej poprawie. Dz’ęki zw ększeniu pro 
dukcj1 węgla oraz znacznemu usprawn e- 
niu transportu, ogólny kontyngent opa
łowy dla ludności pracującej został pod
wyższony w  styczniu o 80 proc. w  porów 
naniu z m esiącem grudn em. Z otrzyma
nych raportów z terenu wynika, że plan 
załadunku został wykonany w  styczniu 
dla węgla w 94 proc. 1 koksu w  68 proc.

M inisterstwo Aprow izacjt i  Handlu 
przytdzeliło w  m -cu styczniu na zaopa
trzeń e ludność1 pracującej oraz instytu
c ji ogółem 90-800 ton węgla i  55.000 ton 
koksu, w  m-cu lutym  ogółem 79.000 ton 
węgla i  55 000 ton koksu.

O poprawie sytuacji na odcinku węglo
wym św ad ozy fakt, że cena węgla na wal 
nym rynku spadła praw ie o 50 proc. w 
porównań u z m-eem grudniem.

Ula wianie studiów
w wyższych szkołach technicznych

(J. K.) W trosce o stworzenie kadr 
fachowców z wyższym wykształceniem 
— wezwało M inisterstwo Przemysłu — 
Centralny Zarząd Przemysłu Metalowe
go — wszystkie podległe mu Zjednocze
nia oraz Centrale Zbytu, by ufundowa
ły  co najm niej po 3 stypendia dla stu
dentów wyższych uczelni technicznych- 
Stypendyści w inni rekrutować się prze
de wszystkim z dzieci robotników, chło
pów i inteligencji pracującej.

Apel ten nie przebrzmiał bez echa. 
Jak się bowiem dowiadujemy — Centra
la Odlewów w Warszawie ufundowała 
zamiast trzech aż dziesięć stypendiów. 
Krakowskie Zjednoczenie odlewnicze 
ufundowało siedem stypendiów, zaś Ra
domskie Zjednoczenie Odlewnicze — 
pięć stypendiów.

Prawie wszyscy d  stypendyści studio
wać będą na Wydziale Odlewniczym 
Akademii Górniczej w  Krakowie.

Przemyśl
w pow. tarnogórskim

(D) Przemysł w  powiecie tam ogór- 
skim dotychczasowymi swymi wynikam i 
rokuje najlepsze nadzieje również na 
przyszłość. * A  więc: Kopalnia „Andalu
zja" w  Brzezinach Śląskich daje dzien
nie 1.500 do 1-600 ton węgla, parzy planie 
1.400 totn. Kopalnia „Radzinków" w  Ra
dzionkowie produkuje dziennie 1.950 t., 
a kopalnia „Orzeł B ia ły" w  Brzezinach 
Śląskich 1.242 t, W Radzionkowie jest 
czynna huta cynkowa „Łaajanz” , która 
produkuje dziennie: 47’.680 kg kwasu 
siarkowego i 27.700 kg blendy cynkowej. 
Fabryka m ydła „Łukasik" w  Tarnow
skich Górach daje miesięcznie 10 top. 
mydła i 40 t. proszku -mydlanego.

„Odeon“
zwiększa produkcję

Polskie Zakłady Fonograficzne „Ode
on" — pod, Zarządem Państwowym, po
mimo znacznych zniszczeń w urządze
niach, szybko powracają do życia. K ie
rownictwo i robotnicy dokładają maksi
mum wysiłków, by w  jak  najkrótszym 
czasie zaopatrzyć rynek polski w  p łyty, 
których brak daje się bardzo odczuwać. 
Poza tym  chodzi o wyelim inowanie ze 
sprzedaży p ły t niemieckich, które mia
ły  dotychczas ła tw y zbyt z powodu bra
ku p ły ty  polskiej. Obecnie, dzięki wy
datnemu zwiększeniu produkcji powsta
ło Przedstawicielstwo na Polskę połu
dniową ze stałą siedzibą w  Krakowie 
(adres Królowej Jadwigi 37a), które za
opatrzy ten rejon Polski w  p łyty.

Zjazd dziennikarzy
pomorskich

W niedz!elę odbył się w  Bydgoszczy 
doroczny zjazd Zw ązku Zawodowego 
Dziennikarzy Pomorskich.

Zjazd uchwal ł  rezolucję, w  której 
stwierdza potrzebę wytężenia pracy nad 
umocni eniem szeregów polskiej demokra
c ji, której wyrazem powinna być jedność 
wyborcza. (SAP).

WŁADYSŁAW RYM KIEW ICZ 1 5 )

Rafał z lasu
Rafał, przyszedł o zmierzchu i  spędził dwie 

godziny na, rozmowne z Mietkiem. Pechowiec 
znajdował się w stanie zupełnej depresji. 
Wszystkie jego m yśli obracały się dokoła gi
psu, a ściślej mówiąc dokoła dwóch dat wypi
sanych anilinowym ołówkiem na ciężkim, g i
psowym nagolenniku.

— Gdyby można było — jęczał. — Gdyby 
można było wyrwać dwadzieścia siedem kar
tek z kalendarza i w  ten sposób przyśp eszyć 
nadejście dnia, w którym  wolno będzie rozłu
pać ten przeklęty gips.

— Spokój. Spokój — m ówił Rafał naśladu
jąc żartobliw ie nieobecnego Natana.

— Panu sobie trudno wyobrazić, co to zna
czy — być unieruchomionym w ta łrch wa
runkach jak ja . Każdy szelest, każdy podej
rzany odgłos, kroki pod domem... Zaraz mi, się 
.zdaje, że to już koniec, że już idą po mnie. 
(A ja  się nie mogę nawet ruszyć, cóż dopiero 
mówić o ucieczce,

Zgnębiony, opadał na poduszkę, przeczesywał 
palcami i  szarpał w przystępie rozpaczy gęste, 
rude włosy, wywracaj ąc przy tym  do nieba 
jasno-niebieskie, rybie oczy, jakby biorąc Bo
ga za świadka swych męczarni

Nazywał s'ę Szwadron, Mieczysław Szwa
dron, a był przed woj ną aplikantem adwokac
kim.

i— Ja to właściwie całą moją młodość prze
żyłem w gipsie — wyznał Rafałowi z goryczą.

— Jak to? Co to znaczy?
— Co znaczy?... Znaczy, że byłem unieru

chomiony, skrępowany, znaczy, że nie mogłem 
żyć jak wolny człowiek — tłumaczył Mietek 
w podnieceniu z żydowskim akcentem.

Słychać • było, jak dyszy głośno, wzburzony.
— Jak pan myśli, czy po wojnie będzie le 

piej? Czy nie będą rob ili różnic w traktowa
niu człowieka?

— Musi być lepiej — odrzekł Rafał twardo. 
— Cały sens naszej w alki W tym. O to przecie i 
walczymy.

— Z pana porządny człowiek. Chciałbym 
dożyć końca wojny choćby dlatego — zwierzał 
się były aplikant ź liryczną wylewnością — że
by się panu jakoś odwzajemnić. Ja panu bar
dzo dziękuję — m ówił krzykliw ie. — Bardzo/

panu dziękuję za to wszystko co pan dla mnie 
zrobił.

Tej*o dnia Rafał krótko baw ił w Stefanówce 
i Jula czuła się urażona. Miała, do niego żal o to, 
że zaniedbując ją, poświęcił ty le  czasu M iet
kowi.

Siedzieli w  saloniku przy małej lampie naf
towej z błyszczącym krążkiem z blachy i za
kopconym cylindrem. Lampa wis iała na gwoź
dziu nad komodą i oświetlała rudym światłem 
tylko połowę saloniku, staroświeckie krzesła 
i fotele wytłaczane pąsowym pluszem, solidny, 
okrągły, politurowany stół, w drugiej, dalszej 
części pokoju w e łn ił się bury półmrok.

Białe, tiulowe firank i wydymały się pod ła
godnym tchnieniem granatowego wieczoru.

Stary Piesia chrapał w sąsiednim pokoju. 
Młodzi rozmawiali półgłosem.

— ...nie mogę cię dłużej narażać — m ówił 
Rafał powoli i oschle, jak gdyby referując rze
czowo jakąś ważną sprawę. — Mój stryj, działacz 
ludowy, posiada pod Jadowem parę morgów 
ogrodu. To jest wprawdzie dosyć daleko, około 
sześćdziesięciu kilometrów, cóż robić, trudno. 
Przyjadę w tych dniach wozem i zabiorę M iet
ka.

(d. c. n.)
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Ob. A. Pęcherśki: Córka moją była 

zaręczona i w ostatnich dudach m iał na
stąpić ślub. Narzeczony Jednak bez żad
nych określonych powodów zrezygnował 
z małżeństwa; czy mogę dochodzić od
szkodowania za straty moralne?

Odp.: Odszkodowania za sarn fakt ze
rwania zaręczyn }  niiezaiwareia małżeń
stwa nie może się Obywatel domagać; 
nowe Prawo. małżeńskie traktuje zarę
czyny jako instytucję, której celem jest 
wzajemne poznanie się przyszłych mał
żonków; dlatego też; choć zaręczyny 
stanowią przyrzeczenie zawarcia mał
żeństwa, nie można z tego ty tu łu  wnosić 
powództwa o zawarcie małżeństwa w 
wypadku cofania się jednej ze stron, tym  
samym zaś niedopuszczalna Jest skarga 
o odszkodowani e. Może tylko Obywatel 
żądać zwrotu rzeczywiście poniesionych 
wydatków w związku z uzasadnionym: 
przygotowaniami do małżeństwa oraz 
ewent. zwrotu podarków zaręczynowych, 
o ile  narzeczony odstąpił od zaręczyn 
bez słusznego powodu. Okoliczności te 
należy wykazać w przewodzie sądowym.

Ob. A. Markowska> Wołomin: Nazwi
sko zmienione . podczas otoupacii może 
by.ć zachowane bądź jako , dodatek do 
dawnego, bądź z pominięciem dawnego; 
to samo dotyczy imienia. Należy Jednak 
zwrócić się o zatwierdzenie do władzy 
administracyjnej II instancji. Również 
powrót do dawnego nazwiska. n:e odby
wa Się automatycznie; należy zgłosić 
się do władzy adtaiai. I instancji (sta
rostwo), oświadczyć o powrocie do daw
nego nazwiska i  udowodnić swą tożsa
mość.

Ob. "Nawrocki. Radzymin: W  myśl de
kretu z dnila 29.9.1945 r. (Dz. U.R-P- 
Nr 43, poz. 240) pracodawca obowiązany 
jest uiszczać oałośf składek z tytułu 
ubezpieczenia pracowników i  opłat na 
Fundusz Pracy. .Za podstawę wymiaru 
służy rzeczywiście otrzymywane wyna
grodzenie miesięczne łącznie z wszyst
kim i dodatkami- Wartość dodatków w 
naturze należy doliczyć do wynagrodze
nia pieniężnego.

M. K.

Mistrzostwa bokserskie Warszawy
Indywidualne Mistrzostwa Pięściarskie 

Okręgu Warszawskiego zgromadziły na 
starcie około 50 zawodników reprezen
tujących kluby warszawskie i prowin-- 
cjonałme. (K-S. ,.Pogoń” Grodzisk, K.S. 
„Radomiak” , „Energia”  Pruszków).

Poziom spotkań w eliminacjach był na 
bardzo słabym poziomie. Na ring wstę  ̂
powali zawodnicy zupełnie surowi i  
¡nieprzygotowani, tak, że w  wielu w y
padkach sędzia ringowy musiał prze; 
rywać walkę z powodu rażącej przewagi 
Jednego z zawodników.

Dopiero w Il-im  dniu mistrzostw po
ziom rozgrywanych Spo tkań podniósł. się 
znacznie, zaś w półfinałach i  w fina
łach niektóre walki by ły  bardzo ładne 
i  stojące naprawdę na .dobrym poziomie. 
W eliminacjach jedynie wartościowymi 
b y ły  walki,, w wadze półciężkiej, gdzie 
mi. im- debiutował przedwojenny zawodu 
mik stołeczny Archacki,. sprawiając 
wszystkim m iłą niespodziankę swoim 
bęksem, stojącym na dobrym poziomie 
technicznym. Pokonał on Sochackiego 
(Społem) po ładnej walce. Drugą ciekawą

walkę w tej samej kategorii stoczyli 
Drabkowiski (Grochów) i  W łostowski 
(Orzeł), wygraną z trudem przez Drab
ie owsiki ego.

W  wadze’ ciężkiej debiutujący ma rin 
gu popularny bramkarz „Grochowa” 
Burkachi stoczył humorystyczni) - dra
matyczną walkę z Lissowsildm (Orzeł), 
W  Ii-e j rundzie Burkacki . poddał, się 
przeciwnikowi. Poza masą ciała i .siłą— 
niczym więcej zawodnicy c!i się nie od
znaczali.

W  półfinałach. by ły  ładne w alk i: Pa
te ry ze Słowikiem w .(wadze muszej' 
Małeckiego z Łukasiewiczem w wadze 
piórkowej i  Aręhacfciego z Drabik ow- 
skiitn w półciężkiej. Ta ostatnia walka 
była pokazem przeciwstawienia prym i
tywnej sile — . techniki i  inteligencji,. 
W ygrał Archacki na punkty.

F inały mistrzostw przyniosły w yniki 
następujące:

W  w. muszej Pałora (Grochów) wy
grał na punkty z Przybyhniewstóm (Ra
domiak) po ładnej i  żywej walce. Ra'"

MŁzBeeBzic (HMIV Z w l io p a n e i  wygrywa 
czwOrmecz o  moist&rBał ś» p .  B r .  C z e c ha

W Zakopanem zakończyły się trwające 
4 dni zawody narciarskie», będące dokoń
czeniem Międzynarodowych Mistrzostw 
Polski, a jednocześnie walką o zaszczyt
ny ty tu ł zwycięzcy w czwórmeczu (zjazd, 
slalom, !}>eg 18 km i  skoki) o memoriał 
ś. p. Bronisława Czecha Na zawodach 
obecny był Premier Rządu Osólbka-Mo- 
rawski z małżonką, k tó ry  z zaintereso
waniem obserwował poszczególne konku
rencje-

W  ogólnym wyniku czwórmeczu Re 
miejsce, z łączną notą 920,5 uzyskał mło
dy 18-letni Dziedzic (HKN), k tó ry zdo
by ł: w biegu zjazdowym 4-e miejsce (no
ta 238,6), w slalomie 12-te miejsce (no
ta 2232), w biegu na 18 km 2-gie miejsce

(nota 240) i  w skokach do biegu« złożo
nego 3-cie miejsce (nota 2187). Dalsza 
klasyfikacja: 2) Odewicz (Wiisła), (nota 
łączna 909,1), ( Ii- i w biegu zjazd, V II-y 
w  słalomia III-cSL .w biegu na 18 km i  
V -ty w k onkursie skoków do hi egu 
zloż.), 3) Samek — Gąsienica, nota 881,6»
4) Ciap-tak ( — Gąsienica nota- 877,1,
5) Klamems, nota 790,6.

W szeregu, nagród, które tn. im, ufun
dował Premier Osóbka-Morawskl i  w i
ceprzewodniczący KRN Szwalbe, nagro
dę za największą ilość punktów osiągnię
tych w czwórmeczu o memoriał ś. p. 
Czecha zdobyła SN yW isła”  Zakopane, 
a nagrodę Premiera — Sekcja Narc. 
Polsk. Tow. Tałrz. (SNPTT).

domaanćn zapowiada się, . doskonale I  
zwycięstwo Batory było minimalne.

W  w. koguciej Sadłowski (Orzeł) wy
gra! na punkty z Szadkowskim (Gro
chów) po żywej walce. Sadłowski poka
zał ładną, pracę nóg, Szadkowski byl 
słabszy n iż zwykle.

W  w. piórkowej Sobhowiiak (Orzeł) 
wygrał na punkty z Małeckim (Społem). 
Walka prowadzona była przeważnie na 
dystans, obaj zawodnicj*. atakują najczę
ściej lewymi i  prawym i sierpowymi z 
doskoków. Sobkowiak tra fia ł dużo cel
niej |  częściej, tak, że M alick i w H-ita 
starciu „poszedł”  na moment dwukrotnie 
na deski. Sobkowiak zademonstrował do
brą formę. Małecki był wyraźnie zmę
czony walką 'przedpołudniową z Łuka
szewiczem-

117 w. lekUrej Cmrtek ( Orzeł) w ygią ł 
przez techniczny k-o w Il-am starciu z 
Kosińskim (Radomiak). . W ielokrotny 
m istrz Polski specjalnie się nie wysilał.

W  w. półśrednłei Majewski (Grochów) 
po nieciekawej i  ’ bezbarwnej walce wy
grał na punkty z Wiechem (Grochów).

117 w. średniej' Kolczyński (Grochów), 
w itany owacyjnie przez publiczność, 
zwyciężył przez techniczny ko. w III-im  
starciu Kupca (Społem). Walka była bar- 
izo .emocjonującą,' przy żywej obustron
nej wymianie ciosów. Kolczyński ,-bil”  
dużo, ale sam będąc .-odkryty”  również 
kilka ciosów odczuł. Kupiec, miano że 
w III-im  starciu był b liski k.o, wypadł 
bardzo dobrze i  zdaje sdć, że jest. on 
pierwszym przeciwnikiem Kolczyńskiego 
po jego powrocie do Warszawy, k tó ry 
zmttis;ł go do bardziej intensywnej 
walki.

117 w. pó łdzik ie j Archacki (,’EnergicT) 
po bardzo ładnej walce wygrał na .punk
ty  z Kotkowskim (Radomiak). Archacki 
za demon,strował duży repertuar ciosów, 
atakując przeważnie podbródkowymi 
Kotkowski okazał się dobrym zawodniir 

! kient o .dużej in icjatyw ie  ataku i  silnym 
ciosie.
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Z W I Ą Z E K
GOSPODARCZY 

SPÓŁDZIELNI 
R. P.

Ogólnopolska organizacja gospodarcza 
ludności pracującej miast i wsi

Centrala w Warszawie, ul. Grażyny 13, teł, 86-323, - 86-324,
86-320; w Łodzi, ul. Zawadzka 1, teł. 110-57.

Związek „Społem“  zrzesza w swych szeregach około 7.000 
spółdzielni. W zakres działalności „Społem“ wchodzi wymiana ar
tykułów pierwszej potrzeby pomiędzy miastem a wsią, zaopatrze
nie ludności pracującej w a rtyku ły  przydziałowe, wykonywanie 
akcji zleconych przez M inisterstwo Aprowizacji i  Handlu jak: 
świadczenia rzeczowe, rozdział towarów UNRRA, przejęcie i  roz
prowadzenie zboża siewnego i aprowizacyjnego od Związku Ra
dzieckiego oraz rozprowadzanie towarów monopoibwych w całym 
kraju.

„Społem“ posiada 270 Oddziałów i Składnic w miastach po 
yiatowych oraz 14 Okręgów w miastach wojewódzkich. Prowa 
iz\ 170 młynów, fabryk i zakładowy wytwórczych.

Działalność gospodarcza „Społem“ opiera się na 5 zasadni 
czych wydziałach branżowych jak: W ydział Handlowy -Spo 
żywczy, Rolniczy, Mleczarsko - Jajczarski, Produkcją i  Handlu 
Zagranicznego.

Państwowe Zjednoczenie Przemysłu Kłyusko-Plekaruanege 
Warszawa Hotel „Bristol“  Zarząd Centralny ogłasza

P r z e t a r g
aa roboty budowlane budynku młyna p 
gółowe dane techniczne oraz Ślepe koszt 
Technicznym Państwowego Zjednoczenia, 
Hotel Bristol,, pok&j 224 II p.

O ferty należy składać w kopertach z 
ca b. r.. do godz. 12-tej w Sekretariacie 
na wadium złożone w kasie P.Z-P.MP. 
wym Banku Rolnym zł 50000.

Zastrzegamy sobie .prawo swobodnego 
przetargu i  ni ©przystąpienia do tych r

rzy «1. Korsaka 8 w Warszawie. Szcze- 
orysy otrzymać można w Wydziale 
.Przemysłu Młyńsko - Piekamianego

atakowanych najpóźniej do dnia 18 mar- 
ZJednoczeniia pokój 223 wraz z kwitem 
lub wpłaty na konto Nr 131 w Państwo*

wybonu oferenta wzgl. uaieważnienft. 
obót.

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Z j e d n o c z e n i a  

Energetycznego Okręgu Ma
zurskiego w Olsztynie poszu
kuje kandydatów spośród 
zdemobilizowanych żołnierzy 
na wartowników straży prze
mysłowej.

Zgłószenia z podaniem ży
ciorysów przyjmuje Biuro 
Personalne Z.E.O.M.»Olsztyn, 
ul. Ogrodowa Nr 5.

Stanowiska są wolne do 
objęcia od zaraz.

Dyrekcja Z.E.O.M.
Olsztyn

Samodz i e l ny  B u c h a l t e r»
poszukiwany natychmiast -do dużego 
zakładu przemysłowego na terenie 
Gdańska, fio tyczy osób tylko z p ier
wszorzędnymi kwalifikacjam i. Oferty 
do Państwowego Zjednoczenia Prze
mysłu Olejarskiego Rejo. Gdański 
w Gdyni - Porcie, ul. Indyjska t, 

teł. nr 210-40.

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU KONSERWOWEGO

Rejon Wschodni Warszawa—Złota 37 m. 17 
przyjm ie do pracy

fachowców z branży jarzynowo-owocowej 
na KIEROWNIKÓW TECHNICZNYCH

Podanie wraz z życiorysem należy składać 
pod adresem wskazanym na wstęp e

OGŁOSZENIA DROBNE
LEKARZE DENTYŚCI! Starostw« Po

wiatowe w Zadzhorku Wojew. Mazurskie 
¡poszukuje lekarza dentysty. Kompletnie 
wyposażony gabinet, oraz umeblowane 
mieszkanie — zapewnione.

KURSY JEŻYKÓW OBCYCH, Nowo- 
grodzka 58, II p. Początek wykładów 
10 marca b. r. Informacja 9—15._______

APARATY I ARTYKUŁY elektrotech
niczne kupujemy — Sprzedajemy. Mar
szałkowska 112 lokal 9.

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma
cję związkową. -wydaną na nazw skó: 
Wasiaik Leokadia.

UNIEWAŻNIAM sk rad z oma kartę re
jestracyjną wydaną, na nazwsko Wła
dysława Fidosza.

„CZYŚ POMÓGŁ 
ZDEMOBILIZOWANEMU?“

O fiary przyjm uje Zarząd Głów
ny T-wa Przyjaciół Żołnierza, Tar
gowa 63 oraz wszystkie urzędy 
p o cz to w y  fa s ito  F K Q  1-298,
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POGODA
Biuro Inform acyj Meteorologicznych 

portów lotniczych „Lo t“ komunikuje:
Wczoraj notowano za

chmurzenie duże z ' prze
jaśnieniami. Temperatura 
dniem wynosiła od +2 st. 
na północy do +5 st. na 
pozostałym Obszarze kra- 
jur Dzisiaj przewidywane 

fest w dalszym ciągu zadimurzenie du
że z przejaśnieniami i  możliwością w 
ciągu dtniia drobnych opadów. W nocy 
przymrozek. Dniem wzrost temperatury 
dc +5 st. Słabe w ia try  północno-wschod
nie.
PRZEDŁUŻENIE L IN II TRAMWAJO

WEJ NR. 3
Dziś, t. j. 12 b. m. r~a nastąpić — Jak 

informują M iejskie Zakłady Komunika
cyjne — wykończenie lin ii tramwajowej 
na Pelćowiznę, dokąd skierowane będą 
wozy lin ii nr 3.
ODCZYT W KLUBIE INTELIGENCJI
_We wtorek, dnia 12 b. m.i odbędzie 

sie w lokalu Klubu Inteligencji Pracu
jącej (Mokotowska 25) odczyt dyrek
tora i aż. Andrzeja Mazurkiewicza na 
temat: „Problem Instytutu Bezpieczeń
stwa i  Higieny Pracy” . Po odczycie 
odbędzie się zebranie sekcji bezpieczeń
stwa' i  higieny pracy Instytutu Nauko
wego Organizacji i Kierownictwa.

WIECZÓR AUTORSKI KAZIM IERZA 
W YKI

W  najbliższą środę 13 b. m- w ramach 
organizowanych przez Związek Zawodo
wy Literatów  w Warszawie śród fi te; 
rackidh odbędzie się wieczór autorski 
Kazimierza W yki, prezesa oddziału Kra
kowskiego Związku Zawodowego L ite 
ratów Polskich, redaktora „Twórczość” . 
W ieczór odbędze się w sali Czytelni 
Samorządowej (Al. Jerozolimskie 1 — 
BOK). Początek o godz. ló -te j. Wstęp 
zł 10-

NOWE PLACÓW KI B IBLIO TEK I 
PUBLICZNEJ

Dzielnicą Warszawa — Południe _ zy
skała bibliotekę (Ma dzieci, uruchomioną 
przez Bibliotekę Publiczną m. st. War
szawy. Mieści się ona przy ul. Malczew
skiego 19, obok innych placówek B iblio
teki, czytelni naukowej i  wypożyczał mi- 
Czytelnia naukowa otwarta< jest codzien
nie, oprócz niedziel i  świąt, w godzi
nach 12—17, wypożyczalnia w godz. 
11—16, biblioteka zaś dla dzieci w godz. 
11—16. .

Również na Pradze przy ul. W ileńskiej 
13 wznowiły swą działalność dwie pla
cówki B ib lio teki. Publicznej, a to czy
telnia naukowa, czynna 
w poniedziałki, środy i  
piątki w godz. 14--20 i  
w to rk i czw artki,, soboty 
godz. 9—15 oraz biblioteka 
dla dzieci, otwarta co
dziennie w godz. 13—18.

niadd*
Wtorek, 12 marca

5.57 — Sygnał czasu i  pieśń .K iedy 
ranne wstają zorze” ; 6.30 — Muzyka 
lekka; 6.45 — Dziennik poranny; 720 — 
Muzyka lekka; 7.45 — Powtórzenie 
dzennika porannego; 7-50 — Muzyka lek
ka z p ły t; 8-35 — Wiadomości gospodar
cze; 8.45 — Skrzynka posz. rodź.; 
12.03 — Na ziemiach odzyskanych;
1220 — Muzyka „Tańce polskie” ; 12250— 
Muzyka obiadowa; 14.00 — Dziennik po
południowy; 16-00 — Słuchowisko dla 
dzieci „Zbójnickie dukaty” ; 1625 — 
Pieśni charakterystyczne; 17.10 — Kon
cert muzyki lekkie] w wyk. Sekstetu 
P. R.; 18.10 — Ludowa and. słowno- 
muzyczna; 18.30 — „Naatka przy głośni
ku” 1) „hist. ruchów wolnościowych” , 2) 
„Wykład wstępny do hist. lite r.” ; 19 00— 
And. z cyklu „Kwartet smyczkowy w 
rozwoju h is t” ; 19.30—Dzifnm k wieczor
ny; 20.00 — Koncert pop: w wyk- O r 
ke s try  Symfonicznej; 22.30 —  Muzyka 
taneczna z ip łyt; 23.00 — Ostatnie wiado
mości dziennika radiowego; 2325 — 
Skrzynka posz. rodź. zaigr-; 2325 — 
Hymn.

G Ł O S  L U D U

URUCHOMIENIE FABRYKI NORBLINA
Po dwukrotnym zdemolowaniu dziś dźwiga się z gruzów

Kiedy mówi się o fabryce' zna
nej dawniej pod nazwą „Norblin, 
B-cia Buch i  T. Werner, sp. akc“ . 
w pierwszym rzędzie przychodzą 
na myśl artystyczne wyroby tej 
¿rm y — .platery. Ale nakrycia sto
łowe nie stanowiły nigdy głównej 
produkcji fabryki. Zasadnicza pro 
dukcja to była amunicja karabino
wa, rury, pręty, wszelkiego rodza

ju  profile  i na tę też produkcję na 
stawia się dziś fabryka.

Przed wojną fabryka zatrudnia
ła 1000 robotników — dzńiś zatrud
nia 60. „N orb lin“ należy do „pecho 
wych“  fabryk — dwa rązy przeży
wał zniszczenie i  śmierć. Pierwszy 
raz we wrześniu 39 r., drugi — już 
w tryb ie systematycznego niszcze
nia przemysłu warszawskiego, a 
więc już z niemiecka gruntownoś- 
c;ą, nie dopuszczającą żadnej przy 
padkowości; A przecież przez wszy 
siakie 6 la t okupacji przetrwała za
murowana za zręcznie zamaskowa 
ną ścianką nowiuteńka szlifierka, 
zakonspirowana tu  przed okiem 
wroga przez grupę robotników z 
obecnym dyrektorem fabryki, ob. 
Zabłockim na czele.

Z trudem dźwiga się z gruzów 
fabryka. Czynne są na razie dwie 
hale — odlewna i tłocznia, w cią
gu najbliższych dwóch miesięcy po 
winna ruszyć druciarnia. W pla
nach na najbliższą przyszłość leży 
powiększenie stanu załogi do 400 
ludzi, produkcji miesięcznej do 150 
ton łp rzy 500 tonach produkcji mie 
sięcznej przed wojną).

Produkcja „Norblina“ , jakościowo 
posiada dużą wagę: wytwarza się

tu druty krzemo-brązowe na po
trzeby telefonów i  druty trolleyo- 
we na potrzeby kom unikacji oraz 
pręty na zesporki do parowozów.

„N orblin“ pamięta o swoich świet 
nych tradycjach przedwojennych 
— o tym, że oni to prawie cały 
kra j pokryli siecią międzymiasto
wych telefonów, że kolej elektrycz 
na Otwock — Grodzisk to ich 
dzieło, nie licząc pomniejszych ro
bót — i pragnie jak najszybciej do
równać własnym tradycjom. Nie 
jesrt to łatwe zadanie i  nie prędko 
może być zrealizowane. Ale są zna
ki na niebie i ziemi, że ambitne te 
zamierzenia będą zrealizowane.

Duma i chwała proletariatu pol
skiego — przemysł metalowy War
szawy — powoli i  z trudem, ale 
stale, uparcie i  niezłomnie dźwiga 
się z martwych. Uruchomienie „Nor 
blina“ jest jednym z etapów tej tru  
dnej, ale pełnej chwały drogi.

Czy są bolączki? Oczywiście u- 
brania ochronne, ten brak odczuwa 
ją robotnicy najdotkliw iej. Następ
nie — brak łaźni. W hierarchii po
trzeb odbudowa łaźni nie może 
stać na pierwszym miejscu, ale 
trudno się bez niej obejść, kiedy 
się ma cały dzień do czynienia i  
żywym ogniem, z płynnym  rozpa
lonym metalem. Również nie wyją 
śniona dotychczas jest sprawa przy 
działu mleka, które niewątpliw ie 
pewnej kategorii robotników „N or
io lina“ , jako pracującym w warun 
kach szkodliwych dla zdrowia, na
leży się.

Na pożegnanie Rada Zakładowa 
prosi mnie, żebym koniecznie po

ruszyła sprawę pasów. Brak pasów 
hamuje ich rozpęd, utrudnia roz
szerzenie produkcji. A przecież o 
pasy nie jest trudno — dostarcza 
je  firm a Temler i Szwede w War
szawie, więc czemu ich nie otrzy
mujemy? B.

Z  jk ą g d u  tiPeBgriBii
ZEBRANIA DYREKTORÓW FABRYK
Kom itet Warszawski PPR zawadami-a, 

że w  Wydziale Przemysłowym KW  PPR 
(AL Jerozolimskie 57) odbędą się zebra
nia tow. dyrektorów fa.bryk i  zjednoczeń 
w następujących term inach: dziś, 12 m ar
ca o godz. 10 — przemysłu skórzanego; 
w środę, 13 marca o godz. 10 — przemy
słu elektrycznego; w  czwartek, 14 marca 
o godz. 10 — przemysłu optycznego.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 
W środę, 13 marca o godz. 14.30, koło 

partyjne „Resort Zaopatrzenia“  organi
zuje zebranie pracowników Resortu (A i. 
S talsna 41), n,a którym  zostanie wygłoszo 
ny referat n. t. „Jedność demokracji, a 
wybory“ .

DZIELNICA ZACHÓD 
Kolo partyjne „Gazownia - W ola" or

gan żuje dziś, 12 marca o godz. 15 ogólne 
zebranie pracowników Gazowni na W oli 
(Dworska 25) z referatem na temat blo
ku wyborczego.

DZIELNICA POWIŚLE 
n z ii, 12 marca o godz. 15, koło partyjne 

„SPB - Elektrownia“  organizuje ogólne 
zebrań1« pracowników SPB na terenie 
Elektrowni (Wybrzeże Kościuszk. k. Tam 
k i), na którym  zostanie wygłoszony refe
ra t n. t. „Masy pracujące, a wybory“ .

Koło partyjne „Stacja Pomp“  organi
zuje w środę, 13 marca o godz. 13 zebra
nie pracowników Stacji Pomp (Czernia
kowska 138) z referatem n. t. „Naród pol
ski przed wyboram i“ .

W środę, 13 marca o godz- 16, koło par 
tyjne  „Mostostal" organizuje ogólne ze
branie pracowników, zatrudnionych przy 
odbudowie mostu Poniatowskiego (Wio
ślarska 10) z referatem na temat aktual
nych zagadnień poi’ tycznych w  kra ju. 
n— malm— m ^ — nan— a — — —

Z  ieaitem i hm
3 dni bezmięsne w tygodniu
w pozostałe dni— danie o wadze do 200 gr.

Na konferencji w M n. Aprow 'zacji u- 
staleno jako dni bezmięsne — w to rk i, śro 
diy i czw artki każdego tygodnia, wprowa
dzając równocześn e dallsze ognanfczen a, 
że w pozostałych dniach tygocjjua dozwo
lone jest podawanie pos Tków mięsnych 
w postaci dań gotowanych, smażonych i 
peozcnych o wadze nie przewyższającej 
200 gr z tym , że jedna osoba może skon
sumować ty lko  jedno dan e mięsne. Ilość 
rodzajów potraw  z mięsa lub jego prze
tworów została ograniczona do 4-ch dań, 
określonych w  jadłospisach»

Rozporządzenie to wprowadź» poza tym 
zakaz dokonywania wszelkich obrotów 
mięsem w dni« bezmięsne, z w yjątkiem  
obrotu drobiem, rybami, k ró l ikami t dzi
czyzną.

Na konferencji zostały poza tym  omó
wione kary, grożące sprzedawcom, nabyw 
com, konsumentom, w innym  narusze
nia przepisów rozporządzenia oraz spe
cjalne kary, grożące dodatkowo przedsię
biorstwom handlowym za naruszenie tych 
przepisów.

TEATRY
Państwowy Teatr Polski — godz. 17.30—t 

„L ilia  WenedaK.
Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Fra-

uda — teoria snów“ A. Cwojdzińskiego.
Teatr Powszechny (Zamoyskiego 20) —« 

codziennie o godz. 18-tej „Dom otwarty*' 
Bałuckiego.

Teatr Comedia (Szwedzka 3/4) — co
dziennie o godz. 18-tej dramat w 5 ak
tach z prologiem H. Ibsena p.t. „Wróg 
Ludu“  w reżyserii H. Morycińskiego.

Naprawa torów w  hucie u> Nowym Bytomiu
Pot. FiOim Potoki

K IN A
ATLANTIC (Chmielna 33) — Film mu

zyczny „Muzyka 1 miłość". Nad program 
Polska Kronika Filmowa 6/46.

POLONIA (Marszałkowska 56) —
„Świat się śmieje". Nad program reportaż 
i  obrad Organizacji Narodów Zjednoczo
nych.

TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4) — „Para
da aportowa w Moskwie“ , dodatki: „Kaf
tan bezpieczeństwa“  t „Mała kawiarenka" 
oraz aktulnoścl tygodnia.

SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — „Po 
jedynek" i reportaż z IX  sesji KRN.

Ruchome kina
dla świetlic

Okręgowy Zarząd Kin w Warszawie, 
pragnąc udostępnić kino ludziom pracy, 
zorganizował niezależnie od rozdziela
nych za pośrednictwem Związków Za
wodowych 5Ó proc. miejsc w kinach — 
4 kina ruchome dla obsłużenia organ,i- 
z.acyj, imstytucyj, Związków i Zakładów 
pracy w ich własnych lokalach świetli
cowych. Zamówienia przyjmuje im- 
formacy] udziela Okręgowy Zarząd Kin, 
Marszałkowska 56, telefon 85737 w go
dzinach binrOwyCh.
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